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Sport to' nie tylko 

el\locje .• ~ 

Zabijanie jes.f jego 

zawodem 

Człowiek-pawian 

Nie tylko „święta 

wojna'~ 

Migawki włoskie 

Humor na wodzie 

G 
dy po ra.z pierwszy od 
kilku lat P,obytu na 
em1gracj.i w Hi.sZpanU, 
by!y dyktator Argenty. 

ny Juan Peron zwołał konfe, 
rencj ę prasową, uwagę dzie.n­
nikarzy zwrócila przede wszy­
&tkim · szykowna blondynka 
towarzysząca mu krok w 
krok. Byla n!ą 39-letnia Isa­
belita, trzecia żona PerMa, 
dzieląca nie tylko _wygnańczy 
los męża, a.le również jego 
niewygasłe ambicie polityczne. 
Podobnie jak Evitta piękna, 
poprzednia żo:na dyktatora. 
równ ież i Isabelita aktywnie 
angażuje się w poczynania 
matżonka 1 n ie be.z jej wpły­
wu podobno Peron coraz po­
ważniej myśli o 1powrocie do 
Argentyny, 

lsabelita ;,wpadła w oko" 
Juanowi przed laty w jednym 
z klubów' nocnych w Pana­
mie, gdzie występowała jako 
tancerka, Po uzyskaniu a.zylu 
politycznego w Hiszpanii, Pe­
ron zabiera ze sobą p iękną 
tancerkę 'i w dwa lata później 
poślubia Ją. Ceremonia ta od­
była s ię w tajemnicy, byly 
dyk ta tor nle chciał bowiem, 
aby jego liczni zwolennicy w 
Argentynle. domaga j ący s lę 
powrotu wodza do kraju, 
wypominali mu, że tak szyb· 

CHOROBY SERCA NADAL W KRAJACH UPRZE­
MYSt.OWIONYCH SĄ Gt.OWNĄ PRZYCZYNĄ ZGO-
NOW. ZAPOCZĄTKOWANE ' Z KOfllCEM ROKU 1967 
ZABIEGI TRANSPLANTACYJNE SERCA OKAZAt.Y 
SIĘ CO NAJMNIEJ PRZEDWCZESNE - DO CZASU 
ZNALEZIENIA SPOSOBU PRZEZWYCIĘZENIA BARIE· 
RY lMMUNOLOGICZNEJ. USTAŁY WIĘC PRAWIE 
ZUPEŁNIE. Z TYM WIĘKSZĄ ENERGIĄ WYSIŁKI 
BADACZY KIERUJĄ SIĘ NA OPRACOWANIE SZTU­
CZNYCH SERC, MOGĄCYCH W SPOSOB MOZLIWJF. 
DOSKONAt.l:'. ZASTĄPIC NATURALNY MIĘSIEŃ SER­
COWY. 

rządzenia wyr6wnu· 
Ją ce rytm serca, 
n iezdolnego do 
sprawnego działania, 
są już od dość daw­
na w zastosowaniu 
także i u nas, obec-

nie jednak uczyniono wielki 
krok naprzód dla stworzenia 
protezy serca w pełni zastę­
pującej serce naturalne. Za· 
silane generatorem jądrowym 
może ono być wszczepione 
choremu. 

Zabiegu wszczepienia sztu­
cznego serca dokonał zespół 
chirurgów z uniwersytetu w 
Harvardzie w asyście specja­
listów z zakresu atomistyki. 
Ci ostatni już uprzednio wy• 
próbowali w laboratorium 
działanie jądrowego generat<>­
ra; pracował on bez zarzutu 
przez 5 tys. godzin. 

Proteza serca, podobnie jak 
serce naturalne„ składa się z 
dwóch komór, prawej i le­
wej, spełniających identycz· 
ne funkcje. Dotychczas spo­
rządzono cztery różne typy 
protezy. Wypełnia ona w za­
sadzie główne żądania, sta­
wiane przez chirurgów, a 
mianowicie: jest tylko nieco 
większa od serca ludzkiego, 
mającego wielkość pięści, ma 
wydajność nawet większą, niż 
serce naturalne. :Wadą na-

ko zapomniał o swej poprzed­
niej . oblubienicy, 
Zmarła w 1952 r. na raka 

Evlitta była bowiem niejako 
symbolem popularnego i ma­
sowego ruchu peronistycznego 
1 wierność Jej pamięci przez 

I 
długie lata przy;nosila eks-dyk.. 
tatomwl Argentyny duże pro­
fity polityczne. · Jednak Isa­
bell ta nie chciała już dlużeJ 
pozostawać w cieniu, 1 co 
ważn iej sz e , uważała , iź ma 
ona pelne prawo prz.eJąć d:r.ie· 

tomiast jest to, że waży ona 
prawie dwa razy więcej. Czu­
łość protezy jest wręcz ideal­
na. Jak twierdzi dr Teodor 
Cooper, dyrektor amerykań­
skiego Instytutu Serca i Płuc, 
dzięki wmontowaniu mikro­
komputera reaguje ona nawet 
na zmiany w naczyniach 
krwionośnych, spowodowailt> 
stosowaniem leków! 

Opracowanie atomowego sy•. 
ste111u napędowego trwało 5 
lat Posłużono się przy tym 
ciepłem powstającym przy 
rozpadzie plutonu 238. Prze­
miennikiem ciepła w energiq 
jest zminiaturyzowana maszy­
na parowa. Wokół komory z 
plutonem, zawierającej i;o 
gramów tego paliwa. krąi:y 
w zamkniętym obiegu para, 
napędzająca protezę. Urzą. 
dzenie napędowe ma wielkoś~ 
termosu (średnica 8 cm, wy­
sokość 20 cm), ale naukowcy 
spodziewają się, ie uda się 
je zmniejszyć do wymiarów 
żaróweczki, tak że wszczepie· 
nie go pod skórę nie będzia 
przedstawiało żadne.Eo proble-
mu. . 
Trudniejszą sprawą jest za­

bezpieczenie się przed osia­
daniem na sporządzonych ze 
sztucznego tworzywa ścia­
nach komór protezy i wenty. 
lach krwi, mogącej powodo• 

dzl.ctwo Evlotty. Stąd p!envsze 
publiCIZlle wy.!ltąpienie „blond 
eminencji" - jak .zwie ją 
prasa zachodnia. 
Dziś wiadomo już, te lsabe­

lita uczestniczy we wszyMkich 
planach politycznych męża. 
OrganlzuJe potrzebne kontak­
ty; dwu·krotnie wyjeżdżała do 
Argentyny 1 ona też Jest In­
spi ratorką nowej aJ<tywnośc! 
pollityczneJ Peroma. Przebywa­
jąc w ArgentY'Ilie spot).Cała si• 
z prezydentem Alejandro t.a­
nusse. W Madrycie nawiązała 
nić wspótpracy między Pero­
n em a by!ym prezydentem 
Arturo Frcmdi.zl. 

IsabeUta decyduje tet, kto 
może dotrzeć do Percma, a 
czyja wLzyta jest niepotrzeb­
na czy zgoła niewskazana. 
„Je~li da ona zlelo.ne tłw!a.tło, 
wlad0<mo wówczas, te będ:cie 
się mito przyjętym 1 życzliwie 
potraktowanym przez „El 
Viejo" - wielkiego boosa na 
wygna.ni u. 

Narazić &!.• ambitnej w­
-tancerce, to tak jakby nara­
zić <Się samemu Pemnow;t­
Rosną więc wplywy blond 
eminencj i., rosną jej ambicje 
poUtyozne. 
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MOZE 
wać śmiercionośny zakrzep. 
Ale chyba i tę trudność uda­
ło się przezwyciężyć. Miano­
wicie specjalnie dla tego c~ 
lu opracowano dacron. Na 
sztucznym sercu z tego two­
rzywa twor2'y się rodzaj siat­
ki ochr-onnej zapobiegającej 
stykaniu się krwi z tworzy. 
w-em. · Zdaniem spee_jalistów. 

ATO-
atomowe sztuczne serce bę· 
dzie gotowe do wszczepieni& 
człowiekowi przy końcu lat 
siedemdziesiątych. 

Zastosowanie napędu ato. 
· rnowego moi:e nastąpić od za­
raz przy produkcji owych 
urządzeń wspierających pracę 
serca. Dotychczas są one na­
pędzane bateriami rtęciowy­
mi, które wyczerpują się sto­
sunkowo szybko. Przeciętnie 

MOWE 
co dwa lata pacjent z takim 
urządzeniem musi poddawać 
się operacji wymiany baterii. 
Fr1mcuscy specjaliści zastoso­
wali już po raz pierwszy i z 
dobrym skutkiem baterię ato­
mową, zawierającą 150 mili­
gramów plutonu i nie więk­
szą od paczki papierosów. Ba­
teria taka działa pewniej, a 

SERCE? 
wymieniać ją trzeba n•ajwy. 
żej co dziesięć lat. 
Można by sądzić, ~e 

istnieje przy tym niebezpie­
czeństwo napromieniowania 
pacjenta. Okazuje się jednak 
że ilość promieniowania ra­
dioaktywnego, wydziell.l:nego 
w ciągu roku przez baterię, 
nie przekracza dawki, jaką 
otrzymuje p~cjent przy 
jednorazowym prześwietleniu 
~P!!fć!~em Ro,ęntgęn~. 

&U.. 

Do Monachium prowadzą z czterech kierunków świa~ 
cztei:y autostrady. ·za f!leca.łe dwa miesiące te b'etonoiwe 
elementy współczesnośd przejmą na. siebie ciężar łącz" 
ności olimpijskiego centrum z Europą. Przezorni Niemcy• 
a właściwie związek automobilistów na okres sportowe" 
go szczytu przygotował śpecjalrie zastępcze trasy dla tu„ 
bylców, którzy bę4.ą zmU~zeni przejeżdżać w poblii:a 
olimpijskiego centrum posługując się hasłem „jeśli .ni4 
musisz, nie jedź przez Monachium". 

Mój wytarty w podróżach 
Volkswagen powoll południo· 
wym szlakiem zbUta się do 
olimpijskiego grodu. Na 20 km 
przed Monachium pierwszy znak, 
te jestem w poblliu upraenlo• 
nego celu: na białym polu po· 
dw0J na zielona rozetka z na pi· 
sem: Olimpia Park. Od tej chwi· 
ll ten znak będzie mnie Jut za• 
wsze prowadził przez zagma­
twane monachijskie centrum. 
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ONACHIUM to 1,B mł"l 
lionowy kolo.! rozci!l• 
gnlęty po gral'llce mo­
żllwości. Przebudowy.; 
wany w związku z O• 
limpladą jest trudny do 

obejrzenla bez własnego środ• 
_ ka lokomocji •. Zanim udam lit 

(Da~y ciąg . n.a stir, Sl _ 

N 
adzłeja Wstąpiła W serca , ludzi pÓ OŚWiłdcze~ 
nlu złożonym przez prezydenta Nixona w ub. 
czwartek podczas konferencji prasowej. 
Brzmiało ono: - ZAKOMUNIKOW ALISMY 
DEMO~RATYCZNEJ REPUBLICE WIETNA· 

MU, ŻE WROCIMY DO STOt.U ROKOWAię W PARY· 
ŻU 13 LIPCA. 

Rzecz teraz w tym, aby . to spotkanie (warto dodać 
- jest 150 spotkaniem w rozmowach czteros$ronnych) 
przyniosło wreszcie konkretne rezultaty w postaci 
osiągnięcia porozumienia o zaprzestaniu walk i wyco· 
faniu się Amerykanów z Wietnamu. To ostatnie, czyli 
„wycofywanie się" ma jui:, według rząpu USA, miej­
sce. Dla celów propagandowych głosi on, źe z półmi­
lionowej armii pozostało tylko o)rnło 54 tys, żołnieny. 
Nie dodaje się -jednak, te po pierwsze ci „wycofani" 
wojacy są po prostu przer:imcani do sąsiedniego Syja­
mu, dokąd m. la. przerzucono 300 samolotów, skąd 
startują do lotów bombowych nad Wietnamem phi. 
i DRW, po drugie zaś, te główny ciężar bombardowa-
nia I ostrzeliwania tych krajów spoczywa na flocie za­
kotwiczonej w Zatoce Tonkińskiej (notabene znajdzie· 
my tam znów 43 tys. żołnierzy „wycofanych" z Wiet­
namu). 

Pozorne zmniejszenie liczebności wo,sk amery~afr.· 
skich w niczym nie zmniejszyło więc brutalności i za­
s i ęgu wojny. Odwrotnie - ob.serwu,emy od kilku ty­
godni ogromną jej intensyfikac'ę poprzez bombardo­
wanie Hanoi, Hajfongu, tam, urządzeń irygacyjnych. 
Agencje donost1t o wielu zabitych wśr6d ludności cy-

wnneJ; Potwlel'Qii - to łalif.i - olwTa!Je.zenfe , r~ezmka 
Min. Spraw Zagranicznych DRW. Stwierdził on m. in.: 
imperialiści USA zaprzeczajłl, ii bombardujlł oblekt:f 
cywilne i tamy, Ty'mczasem w rzeczywistości wygląda 
to tak, :le ich samoloty, w tyin r6wnlez superbombow• 
ce B-52 oraz ich okręty wojenne dzień i noc nleustan• 
nie bombarduj,- ł ostrzellw,ją miasta, wsie, szkoły, ta~ 
my, szpitale, kościoły, 'wiątynie, pagody itp. 

Tak wielkiego nasilenia bestials~ich bombardowan 
nie było jeszcze w historH wojny wietnamskiej i jak­
że fałszywie brzmią '!?! tym świetle zapewnienia o chę­
ci zakończenia konfliktu, pokojowych intencjach i do• 
brej woli. To raczej nacisk światowej opinii publicz· 
nej, w tym negatywna postawa społeczeństwa amery­
kańskiego (czytaj - w najbliższej przyszłości wybor• 
ców) zmusił prezydenta Nixona do zgody na powrót 
do stołu obrad. Potwierdza to m. in. fakt wyznaczenia 
daty 13 lipca - w tym dniu konwencja partii demo­
kratycznej wejdzie w decydującą fazę l wybieraó bę­
dzie sw~o kandydata, który jesienią stanie do walki 
wyborczej z Nixonem. 

Dlatego też niektórzy komentatorzy nie ukrywają 
zaniepokojenia - zgoda Nixona może okazać się ge­
ste~ formalnym, po którym nastąpi ponowne saboto• 
wanie rokowań. A to przedłuży tragedię wietnamską. 

R ada Bezpieczeństwa potępiła w przyjętej prawie 
jednomyślnie rezolucji (USA wstrzymały się od 
głosowania) Izraelską napaśó na terytorium Li-

banu, ale trzeba. powiedzieć otwarcie, że nie wpłynęło to 
w żadnym stopniu na bliskowschodnią sytuację. Izrael, 
jak było do przewidzenia, odrzucił tę rezolucję, uzur­
pując sobie pełne prawo do ostrzeliwania południowe-
go Libanu, gdzie znajduje się. zgrupowanie komando­
sów palestyńskich. Nic go nie obchodzi fakt zabicia 
dziesiątków niewinnych Libańczyków, niszczenia ich 
dobytku_ Cel główny, to zmuszenie r.ządu Libanu do 
usunięcja Palestyńczyków znad granicy, wbicie klina 
niezgody między Arabów, co się wcześniej udało w 
Jordanii, a teru · usiłuje się rozprzestrzenić na Liban. · 

Przywódcy arabscy, przede wszystkim prez. Sadał, 
robią wszystko, by ta kolejna agresja nie przyniosła 
założonych owoców w postaci dalszych rozdźwięków. 
Jak dotąd udaje się to osiągnąć - Arafat przeprowa­
dził rzeczowe rozmowy z premierem Libanu l nie za• 
nosi się, jak na razie, na powtórzenie rozprawy z ru­
chem palestyńskim. Niemniej · Jednak nie mozna, mó­
wiąc o tyńl kolejnym akcie · · fżraelsklej agresji; nie 
widzieć sprawy zasadniczej ;_ polityka Dajana l s-kł 
sprowarl7.a się do utrzymyw:\nia. napiecia l ·moie w każ­
dej chwili spowodować nowy wyb11ch, 

HENRYK WALE.NJ?.Ą 



Nowa technologia 
do p1odukcji 
henzyn i olein 

Wesz.la. w ży.Clie um~a. lleen­
eyjtll.a., z.awa.rta llli.edia'W'Ilo pr.rez 
CHZ „Po·limex-<:eko1p" z a.m'l!­
cykańską firmą UniV.ett"<>a.l Oil 
if'lro.diu.cts Com1p.runy dotyczą~a 
spnzed•aży s:tr<inie polskiej te~h­
n~-01gidi FOC czyli fJJutcl&Lneg9 
kra.Jeirn:gu kaita.liitycznego, Jest 
to o,patemto.w.ana o•pera.cja tech­
n.o·lO<giLczm.o-wytwórcza, która u-
mooliw.i ma=e 2lW'ięklszen;e 
prodlllkcji WJ"liOk<>okta.nowych 
banz)'lll do !iiilinków spallilo-
W)'!Oh C!iNU &lejJu n&pędloiwego, 

Vesna chodzi 
o własnych siłach 

Z udziałem E • .Gierka I P. Jaro111wlr:za 

Narada wojewódzkiego ak,,ywu 
\ . 

partyjnego w-Szczec·inie 
1 bm. w Szczecinie z udziałem I sekretarza : KC PZP.Jl 

Edwarda. Gierka. i czlenka. Biura Polityc1111eg& KC PZPR, 
premiera. Piotra. Jaroszewicza. - obr.a.dowal wojewódzk~ 
aktyw partyjny, W naradzie uczestnlceyli tajtże członkowie 
Biura. Politycznego, sekreta!T.6 KC PZPR Edward Babiuch 
i Franciszek Szlachcic, cżiorlek Bb,1ra. Politycznego KC 
PZPR, minister spraw zagra.nicąycb Stefan Qlszowsk.l, ~­
stępca. członka Biura Poltiyemego, Hkreta.rz K'.C PZPR 
Kazimierz Bardko'IYski oraz 1rrup~ czlonków 1 Ża.stępc6w 
członków KC PZPR. 

Wicemin. Czyrek 
w Turcji 

Sekretarz 
generalny ONZ 

przyb11dz:ie 
do ·Polsk·I ···· 

Na. za.proszenie rządu PRL, 
w dnia.eh S-8 lipca br. aJo.ży 
,w Polsce wdzytę ofkjalną se­
kretar>z generalny Orga.n.iza.ejl 
N111rodów Zjedn~ych dr 
Kurt Waldheim. 

Pro.gr;inn wi'Lyty przewi-duje 
spotka.nia sekreta.rza. generaJ· 
nego z CZ()lGW)l'IDi OS()bistoś· . 
cia.mi polskimi ora.z rozm<l'WY 
poUtyCrLne d<>tyc.zące aiktual· 
nyoh problemów międ.zyna:ro­
dowyoh, wsp6lpra.cy P-Oolskl 11 
ONZ oraz perspektywy naj­
bliższej, XXVII 1Sesji zg.roona­
d.ze.nia. ' Ogólnego N'arodów 
Zjedn()CZOlllYCh, 

·BEL FAST_ ... lastem 
. bOPl)kad 

Ba.ryj<;ady wrmos2lone priez faiście kilkakr<>tmie sly>cha4 lift 
io strwla.ni:n.ę. Są ra.n.n.I.. c2llo•nków protesta.ne?ki.ego „Sto­

wail'zY-S2Jellllia. Obr<>ny U1ster1u" 
minOIŻl\ się coraz balr'dzl.ej 1 w.------------.,.--­
so.bo.tę wtecz.orem Belta.st przy­
pominał mJ.iasto w stainie o.blę­
żenia. Sied·em dzieLnic prote-

. , s tanck;i.oh szczeln;ie odgrodz1!0 
Sli.ę od .po.:rostalej części miasta 
mu.rem pOJ11!Jd stu now<> W;:.JJ.\e­
srilotll.YCh brurytkad. 

Flrotestal!lccy eksbremlścl wtno 
sui ·barykady n.ie tylko w Bel­
faście. z co naumruej 11 in­
nych miiast Ułsteru naip!yni:~· 

w sobotę d-0.niesienia. o ma.so­
wy>m, prowo.k.acyjl!lym wznosze­

·niu. ):>a.cykad. Ws~yoSt.k<> to stwa­
rza a.tm-0sfer.1: poważnie zagra­
żaj~cą pięciod.ni-OIW-erm.1 „>l'O·UJ­
mo-wi", lktóry i truk: jest ba.rdz? 
klrtUJchy. 

Spotkania· 
Wałdheim-Wmzer· 

W ge~'l.>-'kiej sLedz!bie ON• 
odlby~o Ślę w sobotę po polud:o 
diniiu spotka.nie pOl!l1iędzy s~ 
kit'etaO'z.em generaliny'rn ' onz, 
Kurtem W.aJdhe.imem 1 mlńl• 
stoom . spraw z.agran.LcznYcJai 
NRD, Otto Wim.zerem. 

Krótki kom uinikat, og,toszonY' 
przez . rzecznika ONZ, stwie.r-. 
dZJS, iż „spotkanie sta.=w~-0 "°'" 
kazję d<> wyimia'flY pó-glą;iów. 
o.r.az d<> poimfo.rimowa:ni.a se-k~ 
tarza generalnego ONZ pr~I 
Otto Wdinz:e-ra o aktua1Lnym ·s.ta• 
n ·ie rokowań między olbu pań~ 
stwa.mi · niemieokim:iu. 

St!łll1 ~d11101W'ia. Vesny VuloV1e 
stewaroessy ju.&"O.słowUu\skich 
lil!n:lii lo•bniCZY'oh, k16.ra !)!"Ze·ż>'la 
upadek z wysokooct 1<l km w 
czasie ka.bSJStroty jugosłowiań­
skiego samoł<>bu pa.sa.żerskiego 
nad Cucho.sł<>wacją, po,praw!ł 
się j•uiż do teg<> S'lo,pnia, że ml()­
re cho<iitJi.ć oma o wŁasnych qi­
la.ch. Vesna · odntoisla liczne ob­
r.ażenla . we~ętrz:ne o.raz do7mA­
l:a kl!Jiku 7.lama.ń kości. 

G 
łówny>m tema.tern naira.i.y 
by1r akru.a.ine 'lladan1a 
W(>}ewódzkiej org.atll.iz.acjl 
pa1rtyjinei w spo~e-czno­
go..spo.ctrurczym rozwoju 
regioin.u szcz.eci:'i ski.ego. 

Referat egzelrutywy wy·glo>Si ł 
I se kretarz KW PZPR - Janu~z 
B rych. Dyskusja konoontrowala 
się W<>kó! na.Jwa.żniej>Szych -spo­
!eczno-eko.nomicznych p.ro·ble­
mów wojewódz,kiej. orgamlzac!i 
pairtyjnej z.temi szowclńskiej 
L icZ!ni mówcy st•wierdezając, iż 
nara.da bę'dzie miala dut.e :ima­
czeni.e cll!.a wszechstrOolllnego · ro~­
woj,u ziemi srezecilli!kiej i oce­
nia,ją·c wszechstro11mie dOi!'O•be~ 
wo•jewództw•a w mlnio.nym 27-le­
ci u - po<loklreślal:l korz.yętne 
z.mia.ny>, ja:kie. w całym wofe­
wódZJbwie zaszły P-O> VII i VIII 
Plenum KC PZPR. 

w ctnJ.a.ch 30 >CZtt"Wca. - 1 lip­
ca br. prnebyw.at w Ankarze 
:n.a. 11~.sz.enle mirnl.Str.a. sp!'il.W 
z,a,~anlcmych T>u11cj~ wlCEmint- t=----------------1 

Jeszcre w sobotę ra,no, w n:e 
wyja.śn1ołnych bliiżej -0k0Ucr.no­
iiciach :zigin.ęly dwie osoby cy­
wilne, a nie~ugo. potem - je­
de!l1 żo1nierz brytyjski. W ~l· Kronika wypadków 

S,,..[etn.ta. Ves.na. przeb>"Wa o­
becn.le w kl:Jmice o:rt-0~ycznej 
w Belgtraod·ZJie. Pozo.st.amie tam 
pra.wdopo<dwmie oo Ji;oń·ca sier­
pnia. 

W ci:a.sie naO'ady g!~ mbrali 
E. Gierek i P. Jail'Olil:z.e'WLOZ. 

WIZYTA SP'ECJALISTóW PRZEMYSŁU 
MASZYNOWEGO W NRF 

W dniach 28-30 czerwca br. 
przebywała w NRF delegacja 
!Polskiego przemysłu mSJSzyno­
wego pod p.r.zewodnictwem wl-

Z bólem zawiadamiamy, te 
w dniu 30~ , V.I. 1~72 r. zmarł 

S. t P. 

· TEODOR 
WINIARCZYK 

· mJr WP w stanie spoczynku 

Pogrzeb odbędzie się dnJa 
3. VII. 19"12 r. z kaplicy cmen­
tarnej „Doły" o godz. 15.00. 

ŻONA I RODZINA 

W dttiu 1 lipca 1972 roku 
odesz:a. na zawsze nasza naj­
ukoch;uisza żona i Matka 

.,. S. t P, 

PAULiNA 'JADWIGA . 
·_, GRACZYK 

Wyprowadzenie na miejsce 
wiecznego spoczynku odbędzie 
się w dniu 4 lipca w l.owiczu 
z kościoła św. Ducha na 
cmentarz parafialny, o czym 
powiadamiają nieutuleni w 
talu 

MĄZ, CORK.A I RODZINA 

cemLnl.sbra Jmw;.za Swlll>l>ka. 
Podczas pobytu w KoJomJ.t dele­
gacja zapoz,nala się z progra­
mem produkcja firmy Kloeck­
ner-Humbold-Duetz; k.tóra wy. 
twrurza m. ~n. ma11zyny bUdow­
lane, autobusy, tralćtoory, samo­
chody· ciężarowe 1 ·specjalne, np. 
strażackie, znane od daW'lla na 
polskiJn · ryip..ku. 

Delega,cja polsk'll przeprowa-
- dzil1< roZJłlowy z pl!'eze..em k-0!!1-

cennu KHD, dr K. K„ SO'Jl.-'°le· na 
temat możltwości "W>Spólpt'icy 
kooperący}ne:J, 

PrQducent zbiegł 

Masowe zatrucie 
lodami 

P<> raz d·ruigt jiu.:!:· w tym ro­
ku w W<>jewódzl1Wle si;czeciń­

skim ma m ieJs.ce masowe za.­
tru.cie !oda.rń!, Tym razem po­
chodziły o.ne z prywatnej wy­
twónnd 'W Gryfilnie. W>ezOi!'lld w 
go<izilllach wieczornych J'IO~ar.' 

90 osób z objaiwam~ m.truc<a 
pr:t;ewiezion<> d<> s.zipltala. Wlęk­

sz:o.ść z nkh, po ud·zieleniu po­
mocy lek.;.rskiej \W'Ócila de> d•l­

mów - jeidmak w S:t;pltalu. o<>­
zo•stal-0 1 bm. J·eszcze 319 OoSób. 
Właściciel wytwórni - zbieg!; 

dochodren.ie trwa. 

ster- !IJ>raw zaigrainicZIIlych PRL --------------- @ Na szlaiku ko·lejowym Lód~ 
-żabieniec - Lódź-Kal~ka. .uu.• 
leziono zwto·ki 67-łetmiego Aillto. 
nieGQ z. Doehoda.enie U&tall 
przyoezymę zg-0.hu. 

- Józef Czyrek. Przeprowad;:i! 
on rozrno\\o'Y o problemach eu­
ro,pejsklch o.raz bilater.a1nych, 
l.nteresutjących obie s!l!'<>ny. 

Katastrofa prototypu 
P.re<totY'P m~śilwca na.didtwfę­

kowi!@O tY'PU „F-<14", b.uid.owa... 
neg<> przez kOjll•ce.rn „Grum­
ma.n" dla ' amerykańskiej fl<>tY 
wojen.neJ s.pad.I do m-0.rz.a w 
chwilę po staO'c1e z lotnl8ka. jo­
świadczaJineg.o w sta.nle Ma:y­
l&nod. Je.sit to j'UJŻ druga kata­
stl"Ota p!'IO'l>Otypu tego myśliw­
·c~. K-09Zt ~żdeg-0 aplll!'atu. wy­
n06i 17 mJ.n dolarów, 

Eksplozja rurociągu 
~o·tęl:na ek.splozja. znlsz.c:z;yla 

w pl~t.e'k wteczorem odclnek 
noweg<> ruroci~~u do.starcz.ają­
ceg<> ropę naftową z za.głęb•ia 
we wsohoclin.im Ekwa.d.>0rze n~ 
WY'brzeże Pacyfiku. Mimo Iż 
na:yehmiaist ~mki!lJlęto prze­
ptyw ropy, wybuchnął glganty­
cz:ny poża1r. 'I\rzeba będzie kll­
.kiu dm, a:by g<> u g.a.slć. Bu do­
wę ruirociągu :21akończ:ono w 
u.bie.gtym tyigo;dlnilu. 

Kradzież dzieł sztuki 
P-0.Ucja. wioska. po.Lnfo<rinl()wa!a 

w s<>botę o kolejnej kradZ.:ety 
dz.i.el szb\lllm we Wt-0-szech. Zło­
dzieje uk.radli z kości<>la w n1-
t<>nto„ w pobliżu Bari dwa &b­
raq,y XVIII-wiecznego a .rtysty 
carJ.o Ro.sa. -ora.z cz~ry dnw­
niane świecz,nlkl i - 18 kandela­
btrQW z brąz.u, p<>chodzących i 
tego samego o.kresu. 

P~9oaa 
~ahmtttzente· · dut'e, oltt!etluni 

umiarkowane, możliwe .pr·zelot· 
ne ' opady lub burze. Tempera· 
tura minimalna ok. 12 st., ma­
ksymalna ok. 20 st. c„ Wiatry 
słabe i umiarkowane, zachod·1 
nie. . 

Jutro pogoda 1 temperatura 
bez zmian. 
Słońce dziś zajdzie o godz. 

20.05, a jutro wzejdzie o 3.27. 
Imieniny obchodzą Maria 1 

Urban. 

USA ZWIĘKSZAJĄ WYD,ATKI NA WOJNĘ 
W WIETNAMIE 

' (; "'f• • • - ~ ' • , 
Stany Zjednoczone zwiększa­

ją wydatki na wojnę w Wiet• 
namle. Prezydent Richard NI· 
xon zwrócił się w piątek do 
Kongresu o przyznanie . dodat­
kowej sumy 2 mld 250 mln 
dol. na prowadzenie operacji 
Wojskowych w Azji południo­
wo-wschodniej. Oznacz.a to dal· 
sze zwiększenie ogromnych wy­
datków Pentagonu, które w 1973 
roku finansowym wyniosą ok. 
77 mld dolarów. Główna część 
dodatk-0wej sumy przeznaczona 
zostanie na rozszerzenie wojny 
powietrznej przeciwko Demo• 

-kratycznej Republice Wietnamu, 
a także na morskie operacje 
wojskowe. 

• • • Agencja ·France Presse dono· 
1! z Hanoi, że w sobotę obrona 
przeciwlotnicza Dj:!.W strąciła 
nad prowincją Ha Bac dwa a­
merykańskie samoloty typu 
„F-4". P<>prze<inlego dnia nad 
pr,owlncją Thanh Hoa zestrze­
lono dwie maszyny amerykań­
skie typu „A-6". W ten sposób 
lotnictwo amerykańskie utra­
ciło nad DRW łącznie 3.710 ma­
szyn. 

Wysokie kury dla pizeslępców 
ze 0 1pólkl" · 1omaszowska•lódzkieJ 

@ W czasie wy1Sia<iania.. z au.J 
. tol>u>Su linii :SS Priewr()cila M• 
na ul. N1ciamiam.ej 31,le!Jl)ia Jp.­
a.n.na c„ · która d-Olllllala o bra-że4 
ciała. 

@ Wskutek nle111Szmowanl& 
pier>wszeństwa p.rzeja:rJdU , sa• 
mochó<i osobowy 11-77 IB • tĄ.e. 
rzył się z tramwaj em liinll il/.• 
jadącym ul. Ltmanowskiego. 

@ Na ul. Srebrzyńskiej w 
tramwaju lilnii 3 złamała 11• 
prz.edJn'ia o~. ·Przerwa w rlichll 
wwala. ok. 50 mln. 

@ Przebiegając je7'dnię a!> 
Kości~ 26..J.etmia Jolainita. P, 
wp.adla na bok -.samochodu oso~ 
bowe.go i do~na!a obrażeń. · 

@ - O g<>clz. 12.20 na ud. 22 
LLpca iprzy Wólczańskiej m-0to• 

J'Tzez szereg lat clnlałała z je~k:lego za 618 tys. z.! „towa- cyklista Mieczysław J. z Ale'k.sa.n-
niezwyklym tupetem kdlku06o- ru" ska•zainy z01Stał na 10 lat dorowa jadąc nieostr-0żmie, p&trą-
bowa. grupa pnes.tępców, któ- pooiba.Wlierua wo!n-O<Soi, 120 tys, cil na przejści·U dla pieszych 
i-ymi kderowal ozlowiek od.Po- Zł gNywny, 6 la.t utraty pra.w. Ry>szairda T. Pieszy doin.al ogóJ.. 
wiedtz;ia.!ny za dozór młenia. ZENON WARDĘGA (taJtże- nych obrażeń ciala. 
spO'leoznego. Byt rum Katz!· szewc) z Lodzi (Ro·kicińska @ Na ul. Armil Czerw•oneł 
mier>z ·s1artejl!IW5ki - zastępca 57 a) - na 7 lait po.zbwwienia przy Promińsikiegv . Katian:91IIa W, 

· k!ler0ow.nJ!lka D2liału ZbY•tu, Za· w-Ołnośd., 75 tys. Zł grzyw.ny i. przebiegauąc ;tezd!nię przy czer­
opa.trzenol.a i 'l'ratll.siportu w To• 5 la.t u1a'a.ty praiw, TADEUSZ. v,ionym . świetle wpadła na bo.le 
macszowskdej Fabryce Filców TRYBUl. - g,zewc z Ra.doritia cięża.rów.k:i 1 P4"Zeb)l"WIL w &2lPi• 
Teclmioznych. Naromlast w.s·pól· - na. 5 lait pozl>aiwdenl& w<>lno- ta•tu. 
Jl.icy jego, to grupa Stzewców - ścl, 60 tys. zł greywny i 5 la.t @ Na . ul. SJąsk>ej nietrzetwF 
odbiorców kra.ctzlonego swrow· utraty praiw. ZYGMUNT SZYM- sta.nLs!a:w t.. pr-rebiegają.c jez.; 
oa. Bl~ejowskl WY'k&rzystuj9,0 CZAK, pracownik' WMStLtatu dmię, wpadl pod mot>0cykl i d·o-. 
S>Woje stalnowisiko oraz niepra.· mewskiego w l.odza (zam. Obr. mal poważnY'Ch obrażeń ciała, 
widł1>W>0$cd w systemie ksilęgo· Sta.lingraldu 146} - na - 5 la.t po-
wall1il.a - pod pretekstem le- zba.Wliema. wolności - 160 tys. @ W Sk;iemiewicach mc>tocy. 
ga>lnych trlłlllsaikcji i>aJDdlowych z1 gl'ZY'W!D.Y;, .( 5 lait u~aity pra.w. klista Jam K. potrąci! przecho-
z prywa.tltymi rzemieślnikami KA.ROL · . H. SKRzyPJEC · - d7ią<:8, prze-z jezid.nię Elizę K.1 

· zagarnął na ek<>dę fabryk:i o- z L<><f2l!, • (ZllJtl. Cyprys-01Wa 30) któr.a prae-bywa. w s;z.pl.ta!Al. 
gromne ilości 15urowców o wa.r- - na· ·1;s· i:o:ltu _ _pnebaiwienia wol- @ .Swia.c!k a.dik kt6<0 
tości ląo7JlleJ - 1,1 m11;i.-zlotych. nośc!, , j..; ~~ · i:r,s._ . zł greywny. 0 <l'Wie wyip u, 
Ta;lfąJ. sum't_ ·lll'zYJa,t ; AA\1 Wl()<je· \f>{•\t.-i;"°·· •. . _, .-. {~~. n: móal m~isa<t i7 ozerwca b.I'. 
wl>dz1ti · w Lodlll po, t(l'Zp<lQJDa· 1--~""'"'.,_...,._ ___ -'-.;....;,__...,..._'-' I O!k!. go.jl..z. 16.:lło-.-.i. 7 na r-0.gu u.lio 

~~";J~~~c;~za.::.az: ,:;:;,_~-- Sunt~\brzym f5• : .' ~ . -:P~o,~1Cl.# . J. . Narubowicu.1 
s;ooWie Niecała 8) na 1-S lat po- · gdz:I.e ,.. &8illlGehóe - „Syirena" ·o 
zl>aiwiooia wrun<>tci,_ 1so tys. zł Z Regalicy nie znm~ numerach rejestra.• 
grzywny, 8 lait utraty praiw. pu- Alela;a.nder { Mieceysław S~y- c)l'!jnych (.sk.ręcają'cy z P!otr-
blicznyoh I zwrot zaga.rmętej sze-w;scy z ~ryfińskiej &póŁd'Z!el- JroW'Slld.e1 w Na.rutowicz.a) PiO-
&umy w oa.loścl ora'Z 59 tys, na ru, „Pr;eysz.lość RY'ba-clra." zlapa· 
rzeeiz 1Pk11irbu pańs~a. li o<>tait.nto suma ważącego trąci! na przejściu dla p!eszyeh 

4G oog. RY'bą tą motn~ by na- ~1-<lebn~ k-Olbietę, p!I'oszeni sa, o 
KAZIMIERZ GURSZTYN ka.rmić pooad 15-0 O·SÓb. Zgl:OS1Jel!l.i& Ilię do WKRD ~o 

.:ua.b„Y:'e~k.l-eg1>w;;ś~:i w(Nai::O~: Piękny Q.k.az mia~ •1,5 m d!u- w l.JodzlL, ul. W. Byt-0mskiieJ SO, 
• !f<l>ści. RY'bę Ua,pano w Regali-

k.i 5), · k;tmy kUipil od starte- cy. poacó:I 2 Lu.b tęi. 516-62. <Ił 

.• SPORT • SPORT ·e SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT e SPORT .e SPORT · • SPORT .e. SPORT 

XIII OGOLNOP·OLSKI WYŚCIG PO ZIEMI 
ŁODZKIEJ 

~ 
~ 
~ 

Doblegajlł końca pra~ .zwią­
zane z orga·nizacją Ogólnopol­
skiego XIII Wyścigu Kolarskie­
go po ziemi łódżkiej. Wyścig 

Nareszcie 21 m 
Ziściły się marzenia Wlady­

sława Komara, który oo kll· 
kti tygo,dni systematycznie, z 
zawad.ów na zawody, popra.­
wial rekord Polski, zbli.żajll,c 
się do granicy - 21 m. 

mleć będzie c)i.arakter imprezy 
gwiatdzjstej z tym, że starty 
do wszystkich etapów 'jak i me· 
ty · znajdować się będą na sta­
dionie w Sieradi;u. Dystans wY· 
śeigu wynosi - 413 km. Trasa 
podzielona została na 4 etapy. 
Wyścig rozpocznie się 7 lipca 

startem honorowym. W drugim 
dnl11 kolarze przejadą 20 km na 
czas, a pei przerwie obladbwej 
nastąpi start do kolejnego 
wyścigu etapowego. 

Do wyścigu zgtoszonych zo­
stal-0 100 kolarzy. 
zwycięzcami w poprzednicl1 

wyścigach byli: Baścik, Linde, 
Borysiewicz, Bla.wdzin, Dylik, 
(2 razy), Kowalski, Pawłowski, 
Kowalski, Szozda l w 
ubiegłym roku - M. Nowicki. 

W tegorocznym wyścigu re-
prezentowany.eh będzie - 27 
klubów. Kolarze walczyć będą 
m. in. o puchar przewO'dniczą­
cego WKKFiT Lucjana -pry­
szewsklego. 

Dzisiejsze imprezy 

~ Ostatnio zatrzymał się on e
0
o na wyniku 20.95. WCz()I'aj na-
0 tomiast Władysław Komar, 
~ startuj;\c -w Bydgoszczy uzy· 
0 skal wynik o 5 cm lepszy od 
~ rekordu Polski, który obec-
0 nie wynosi równo - 21 m. 
~ Tym to spos!>bem · w. Komar e zna.lazł się . w łiclsłej czołówce 
0 miotaczy świata. Jesteśmy 
0 przekO'nani, że przy następnej 0 sp0<>obności nasz wysmlenlty 
0
0
0 miotacz jeszcze ra.z poprawi 
o l tak już doskona.ly rekord 
0 Polski. 
0 Piłka ·wodna. Turniej · drużyn e J, Ryś W rzucie młotem U· I ligi: Arconla - Slęza, Sti-
~ zyskał 69.28, jest to drugi wy- lon _ Legia, KSZO - Polonia, 
o nlk w Polsce w tej konku-„.; godz. 9, ul. Sobolowa 1. 
:;j rencjl. Lucznlctwo. Mistrzos'twa okrę-
b~"-~""-~~ I gu, godz. lO, ul. Północna 36. 
~====::::::.:::::::-;=:.:~~~;;;.._~~~ 

Bul ,chce gr.ać w Pogoni 
ao sierpnia br. · uplynąt termin 

składa:ni11 poda-ń. p!(karzy do 
pzyN, z prośbą o zmianę barw 
klubowych, Jaj{ chodzą stuchy, 
jedynym zawodnikiem, który 
chce opuścić LKS i grnć w bar­
waeh szczecińskiej Pogoni jest 
bramJ>arz But. Podebn& "ł/p!y­
nęło także podanie od naj• 
lepszego snajpera Startu 
Adamskiego, który nie podał 
klubu w którym chcla!by grać. 
Z bardziej znanych piłl<arzy 
akces do Ruchu zgłosili: repre­
zentacyjny polski obrońca Osta· 

fiński ze Stali Rzeszów oraz 
Bajger z P-Olonii Bytom. Po­
nadto treningi w Legii objął 
słynny ongiś pHkarz czechoslo· 
wacki Masopust. Decyzje o 
akceptacji podań zawodnlkó)N' 
podjęte będą d-0 15 sierpnia 'br. 

• * • 
Ustalono termin . rozpoczęcia 

. rozgrywek pHkars.kich wiosną 
· 1973 r. Ekstraklasa rusza 11 
marca, a zakończy rozgrywki 
mistrzowskie .zł czerwca. · 

.. ~s~ 

Legia - Anilana 9:8 w. piłce wodnej K. O'~RIEN WYGRAŁ W SZWECJI 
'11riumfator memoriałowego Lnne clekaWBze rezultaty; dysk 

- BI'Uch (Sz.wecja) 63,68; 1500 m 
W dalszym ciągu mistrzostw 

PoL5k4 w pilice wodnej uzyska­
ne . zootafy na.5tępujące wy.ni.ki: 

Zwycięstwo naszej 
os~dy w Henley 
Piękinym &u.kcesern rePrezen­

tantó·w Polski J. Brońca i A. 
Slus·atrski.ego zakończyły się 
międzymarodewe regaty w Hen-
ley. . 

Polacy ujęli pierwsze miej1Sce 
w ct:wójkach, zwyciężając w fi­
nale za-lo•gę ra.1:llzllecką Wasiljew­
-Po.lja.kow o pooa.d 2 długości 
!od.z!. 

0

Polaoey za swe :z.wycię­
&bwo ot.l'.ZY~na.ll tradycyjną na­
grodę w tej kOlllklu.rencji „Sil­
ver Go•blet.s" i ,puchair Nick&.llsa 
Wyścig jedynek o „Diamento~ 

we Wiosła" WY·~ral zawodn~k 
rad•zi.ęcki A: T-imoszi:n, wyprze­
dzając w · decydującym wy-śclgu 
Ame-rykwil!la Drea o 3 i 3/ł 
cllug()jjei lodzi. 

Porciika żużlowców 
Gwardii 

Wczoraj w Lodzi odbył się 
me.cz: o mi:stlrzostwo II lig:\ zes­
poJów tużiowych. l.ódz.ka. Gwar­
dia jll'zegrata z. Wybrzeżem 
2ft:53 p'lwt. 
N:ajwi~ej pl«. dla gości roo· 

byli: ŻY'to - 12, o.r.a.z Podlęw­
skl - 11 i Ma.rs.z - 9, a · dla 
GwaTdii G<>!ofit - 7, Su.miński 
1 l;'akąi!Ski PEI 5 pik.t. 

Puchar Latą 
w ·meczu piłkal'slrlm Pucharu 

L!lta Stai Mielec poll;ona!a Rvi­
dovt1t . Kopenhaga · &!O (2:9), . • * •. 

Pill".arz:e opolskiej OdrY p<>­
ko:na.li w swoim pierwszym 
itPOlt>kaliliu' Pucharu Lała. a~ia­
ck4 dJru·żymę Voest 2 :O .(1 :O). 
Bra.m1ki <ll1& Odry . z<lObYł :Po~ 

~~ .. ~ 

biegu na 5.000 m w Warszawie, 
znakomiity blega·cz australi!jskt 
Kerry O'Brień, w dwa dni po 
swym wan;zawskim sukcesie 
zwyciężył tak.że w biegu na 

- Hoegberg (Szwecja) - 3.40,2; 
800 m k<>biet - Nilc$lic (Jugo. 
stawia) - 2.05,8, 

KSŻO - StLlOin 6:1., Arco.nla. -
AnJ.J.al!la 4 :4, Slęza - Polonia 
(B) 4 :3, Arcooia - Stilol!l 6 :1, 
Slęza - KSZO 2;5, Legia - Allli­
lana 9 :8. 

Najclekaw.sozynn s,po.tkaruem tYm &a.mym dystainsie w Veste-1---------------­
b~ mecz Legld :z Aini:lainą. ~o 
wyirównal!lej grze zwyciętyll 
rótnicą jed!1ej bramki W9'jsko­
wi. 

Dziś o godz.. 9 do;końozenle 
drugiej -ruindy rozgrywek o mi­
strzostwo I Ug4. Oto zęsta1wlen.ie 
pai!': Arconia - Slęza, Stl.Joo -
Le-gia, KSZO - Poloinda, 

Pilkarze wodlni Anilarny mają: 
3 zwy'Cięstwa, dwa r.em.i!Sy 
jedną pora~kę. -

Uwaga na sprinterów 
USA 

raaa w czaisie lG.43,6, 

Podczas tego mityngu Szwed 
Kj eJi1 lis~oo p-0nownie pr6bo­
wał atakować po.prze.czkę na 
wyisoaco·&oi. 5,60 i ustano·wić re­
kord świata. Tym razem także 
bez p<>wodzenia. W konlllursie 
szwedzkt tyczkarz;, zal!.czyl ;,tyl­
ko" 5,25, wypraedzając swego 
rodaka, Hamsa Lagerqvi&ta. 
5,20. 

Kto chce skakać? 
W trosce o powlęk;s:zenle sek­

cjt lekJrna.taetycmtej - Z.KS po­
stairlowtl codzlenltlie przepro•wa-

w cza.s!e pr.zedolim>pdjskich dz.ać próby Sokoków w dad. i 
7,aiwodów lekikoa·tletycziny.ch w wzWY':i z u.cl.ziałem ch!01pców u" 
Eu.geine doslwnalą formę wy- rndzony.ch w 1957 r. i m!od-
kazaJi. sprtnterzy USA. szych. Zgłaszać się należy do 

W biegu na 100 m padł jeden trenera p. E. Hatali. 
rezuiltat - 9,9, cztery - 10,0 
oraz 23 sprimteirów przebiegło Trem,0<wać moima co·dzlennle 
setkę w cza.sie - 10,1. (z wyjątkiem niedziel) od. 

1'jazW1i&ka takich biega.czy jak: gooz. lJ. do 15, począwszy od 
R Tayfor, M. Dill i H. Was- 3 hpca. Piema.ste.go liip.ca na-
htngto.n godne są Z!lil>am>iętania. stąpi poct<>u.m0<wan1e a•k<!jl i 
Zapemne będ-ziiemy P<>d.i:ilwlać wcęczenie . na.j,zdolniejoszym sko-
ty-eh b>egaozy na -01im~ij"kim c.>:kom nag.ród w p.ostac1 s.prze-
stadioinie w Mooachiuim._ tu spo1r„to'We,go. · 

·-~---~~ ~~~---~-~ 

CELN.E STRZAŁY W. LESIEWICZA {SPOŁEM) . . . . 
W czasie odbywających się 

zaw:odów lucm!czych w Heleno­
wie Wojciech Lesiewicz . ze Spo­
łem_ . uzyskał bardzo . dobry WY•· 
nik - 1192 pkt. w strze1aniU 
na ·· dystansach 90 + 70·+ 50 + 20. 
Jest to wynik na poziomie 
świat-Owym. Przypominam)", że 
kact.ro'Wicz Popowicz w czasie 
strzelań kontrolnych uzys!tAI 

~~· ~ 'e<!~' i~• l!P~ł'.I;• .,. . 

Ponadto dobre wyniki w ' tej 
samej konkurencji uzyskali 
Rzymski - 108Ó i Maćkowiak -
1065 (obaj ze Społem), 

W konkurencji' kobiet zwyc!ę­
ży!a zawierucha ze Społem -
1126 pkt. pned Kopanią 1089. 
Trzecie miejsce zajęła Francisz­
k~wska .z ;,Boruty" - 1021 pk~. 

Wachowski 
(Start Łódi) 
mistrzem Polski 

W miismi.ostwach Polski ju­
niorów w podn,o<>~eniu ciężarów 
zawodnik lóde.kaego Staptu " w 
wadze ciężki.ej · J. . Waclloiw.skl. 
zajął pierwis.ze miejsce, zdoby. 
waiją.c tym samym tytuł mistrza 
Po•lskd. 

Wachowski w brójboj.u uey. 
lłkaA - 460 kg. Drugie mieis,,. 
~ajął A. Ga.wrych z Zawiszy -
437,5 'kg. 

w k;la..yfilkaeji _ ldubowej 
pierwsze mo~JS<:e zaJ~li cięta-_ 
row.cy J,.&tnrlka. 

Szermierka 
Zakończono ząWody $zerm!er­

cze III klasy z udziałem za­
wodników przygotowujących się 
do jgrzysk szkolnych •. W po­
szczególnych broniach „ zwycię~ 
stwa odnieśli: · 

Szabla 1) Hajzlar (Resurea)j 
2) Habiger (Resursa), 3) Grzej• 
dziak (Zjednoczeni), 

Szpada 1) Bucholdz (AZS)j 
2) Radke (Polonia Pi-01rkóW)t 
3) Reszke (Lechia). 

Floret 1) Kaczmank (Pllt~)i 
2) Andryc!wwski (Pilica), I) 
Wójcicki (PC?lonia), 

Floret kobiet 1) szwajderna 
(Polonia)', 2) Brilszczyk (Polo• ' 
nia), 3) Mi.klasze\\l!!.k& (l\9ur; 
1a>~ '" „ . ~ 



(Dokończenie ze str. 1) 
do centrum, najpierw pilnie stu• 
dluję drogi dojazdu, by nie 
wpaść w monachijskie pułapki. 
Przebudowujące się centrum, 
tunele, wiszące mosty obwod­
nicy sprawiają niewprawnemu 
w europejski ruch nie lada tru· 
dności. O kilka sekund spótnio­
na decyzja to kilka kilometrów 
objazdu. 

Od lat, kiedy budowę metra 
konu>likowa! szczególnie śród­
miejski ruch, wiele się tutaj 
zmieniło. Skończ.ono prace nad 
obwodnicą czyli Mlttelrlnglem z 
którego bez trudu można się 
wydostać na każdą autostradę 
czy najwygodniejszą drogą do­
jechać do centrum. Handlowe 
centrum skupione wokół Ma­
rienplatzu zostało zamknięte dla 
ruchu kołowego przybierając 
k~ztalt promenady, w którym 
kupujący mleszają się ze spa· 
cerowiczami. Tuż obok szcze­
gólnie trudny do przebrnięcia 
samochodem, jak powiadają eks­
perci. najbardziej zatłoczony plac 
Europy, słynny „Stachus", od 
placu kilka zabytków po dro• 
dze I wreszcie popularna nie­
gdyś ulica kawiarń 1 artystów 
- Leopoldstrasse. 
T~ prosta Jak strzała prome­

nada ściągała niegdyś swoim 
Urok;em !Tiiędzynarodową cyga­
nerię Europy. Aż po Schwabing 
wędrował różnobarwny tlum ar­
tystów, studentów t Innych po­
szukiwaczy przygód, wiedzy czy 
wprost życia, kiedy stolica Ba­
war!! stanowiła jeszcze kultu­
ralne centrum Niemiec. Odlegle 
to ·czasy wzlotów miasta, któ­
remu p:zyszło dać początek ln· 
nemu rucho,wl, który pozosta­
wił o Monachium w świadomo­
ści mieszkańców Europy ponu­
re wrażenie. Nazizm t jego mo• 
nachijs~le początki przyćmiły 
sławę miasta, które kiedyś cie­
szyło się powszechnym uzna­
niem ze względu na swoją swo­
bodną atmosferę 1 nlekonwen• 
cjonalne stosunki. 

., 

Nleifa wnit „ 1ió!iiterowte• 
tej opowieści stanęli pned 
Sądem Wojewódzkim dla m. 
Łodzi. Zapadły wyroki, któ­
rych być może sami się nie 
&podziewali„, 

P 
ooiąg przyjetd-h na 
dworzec w Jeleniej 
Górz,e wczesnym ran­
kiem. Zawsz.e, priez 
okrą.g·ły rok wysY'llu­
ją się z niego podróż­
ni obtadowan.1 ba.ga· 
ża.mi. Kotlina jelenio­

górska, PocLgórzyny, .Przesieka, 
za.chelmie. Jagniątków„. kr:v­
sta.liczne P-OWietrze. u.roez,e -za· 
k(ltki - idealne waru.nkli do 
prawdz!wego wypoczyn<ku. 

Ale „Ciapa" nie p.rzyjec.tial 

bu na wczasy. Ro·sły, barczysty, 
przysitoj.ny bru,net, taki, którc­
mu „żadna się nie opr-ZP- 0 

ostatni wysiadł z pociągu. Prt~· 
ciągnął s ię dyskretn ie. rozej­
rza l po pu.sty m już peron le l 
spokojnie zszedł po schodach 
do tunelu. W klo.sku przy wyj-
4ciu z gtównego hallu kup:J 
paczkę „GiewMtów", resztę ze 
stuzlotówki wcisnął w kies7.eń 
ortalionowej lmrtki. Za·palil sto­
jąc na schodach pned bu<!yn­
kiem. Nieco w lewo, na nie­
wielkim placj"ku stała jesz.cze 
Je·c!Jna szam „Warszawa" z ia­
bliczką „Taxi". 

- Poje<Jzie pan do Kewa,rtl 
- Na licz.nile, czy na u.:no-

Wę?I - odpowiedział taksla.rz. 
- Dam d·wa Złote.„ 
- SiadaJ pa.n. Walizecz.kę do 

ku.tra?! 
-Nie. 
Kilka. .razy po drooze, tak-

Olimpiada to renesans miasta 
I Bawarii. Oko!!czne wioski I 
miasteczka uroczo położone 
wśród podalpeJsklch wzgórz 

sztuczne słońce Dubrownika czy 
Rlmlnl, sztuczne fale·, niektore 
baseny wypełnione wodą z Jo· 
dem, sauna, no I wszędzie tele· 
wizory . w każdej potrzebie ra­
zem w sercu Olimpiady. 
Pomysły można by wyuczać 

w nieskończoność. Olimpiada, to 
przecież czas n.le tylko sporto­
wych zapasów, ale także zaba· 
wy, emocji no 1... biznesu. O· 
cze kl wane 300 tys. gości mus! 
przecież na dlugo pamiętać Ba• 
wari11. 

WITOLD GORALSKI 

prześcigają sii: w przygotowy­
waniu atrakcji dla olimpijskich 
turystów. Atmosleta ku temu 
odpowiednia a okolica przednia. 
Tylko kilka kilometrów na po­
łudnie l Już znajdujemy slfl 
wśród prawie cukierkowych kra­
jobrazów, jezior ukrytych wśród 
lasów, uroczych zakątków na• 
szpikowanych obfitymi w róż· 
ne specjalności knajpkami. Dla 
spragnlonych górskiego powie­
trza oczekują specjalne kolejkl 
gotowe w każdej chwili prza· 
nieść nas w świat wysokogór­
skiej flory. 

~-=-~~-----~--~-----

Wielu turystów nie zaopatrzo­
nych w olimpijskie karnety, al­
bo którym · zbrzydnie · miejska 
atmosfera, na pewno skorzysta .z 
licznych ofert wesołej zabawy 
I odpoczynku bez przerywania 
połączenia z... Olimpiadą. Oko­
llca prześciga Slfl w pomysłach. 
Np. nad Schlersee buduje się 
gigantyczną krowi: na rowerze, 
która będzie służyć jako tabll· 
ca Informacyjna ollmpljskich 
wyników połączona z radarem 
sterowanym komputerem w 13 
Ji:zykach podającym sportowe 
informacje. Telewizja, rzutnik!, 
kolor dopełniają reszty. Nad 
Spitzlnsee powstaje pierwsze 
plywające kino. Kąpiemy slę, 
żeglujemy nie przestając śledzlć 
ol!mpljsklch blatni. Wszystkie 
przyjemności na raz, w kolorze 
pod bawarskim słońcem. . W 
Bad Tolz otwarto niedawno ze­
spól basenów typu „Alpamare". 
Otwart• 1 zakryte pływalnie, 

lłl.&·!l:& llll'lldw.ny Zll&l' ł.r.a.s­
próbowal u.g.a.dnlłć puażera. 
Ale zd&W'kowe Odpowiedz! 
śWiadezyly, te .nłe jest o.n roz.­
mow.ny. W · lusterku wstecznym 
kierowca wLdzial uważne, c.!em· · 
ne, la.dme oczy 1 kosmyk spa­
da~acy na. ci;olo. „Twa.rd.y„.~! 

IXJ"ffiYślał. 
Wysiadl s aa.mochodUi u-

przednio za.pla<:lwszy dwoma, 
starannie z!ożo.nymi banknotami 
s1nlZilotowym1. Taksówka odje­
chała. Chwilę stal jeswz. pa­
trząc w perspektywę ulicy 
przecinającej_ połacie o~ródk.ów 
z willa.mi, po oeyrn nie śpiesz11c 
się, posze<M w kierunku skąd 
przyjechali. Za drugą prze~z­
nicą kończącą się nad strumie­
niem obu.dawanym gra.nitowymi 
gla.zaml otworzy! fwrtkę i n!e 
zwa.żają.c na u.jadająoeg.o pr?.Y 
bu.dzle kundla„ otworzył drzwi 
oo &len.i. 

Bez pukania ws-ze<ll do m\e­
szka.nLa po prawej stronie. Ko­
bieta stojąca po środku schl•J:i­
nego po.koj<J. ubrana w pro~tą 
sukienkę i gustowny fartuszek. 
powiedziała bez radości: „A, 
ju•ż jesteś ... ". Po{!alowail ją w 
croło mucząc. Walizkę, ?'wyklą, 
znis:r.czo.ną z denny, postaw'I 
kolo k·omó<l.k!. 

- Chcę się prz.ebrać I umyć. 
Jadę pros·to z dworca ... 
· - Wszystko jest tam, 1<Lzle 
byto - odpowiedziała. w SP-O· 
sób -z-clra.dzająey coo między 
obawą i unęczeniem l ruyg­
nacją. 
Ro,z.goścll Ilię . S!.ada.Jąc do 

stołu byl ju.t po pros~u ml·>­
dym, sympatycznym inężczyz­
ną, za.blerającym się w swoim 
domu. do spożycia dobr~ :r.a­
slużonego posilku. Ale gtly po­
stawila przed ni.m pa.rujący ta­
ler.z :r. ziu.pą, sk.r:zywl.l się; 
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- Krupn.l.k„. 

Murzyni w selwasie - zwrotnikowym 
lesie południowego Jukatanu, półwyspu 
w Ameryce Srodkowej - to rzecz nie­
bywała. Nigdy nie było tu ludności mu­
rzyńskiej. Zamieszkują Jukatan jedynie 
Indianie. A jednak zabłąkani w dżungli 
przed kilku laty dw:aj geologowie na­
tknęli się na całą wioskę czarnoskórych, 
mówiących w jednym z języków Afryki 
Zachodniej z małą domieszką słów an­
gielskich. Skąd się wzięli ci Afrykańczy­
cy na brzegu jukatańskiej rzeki Belize? 

W r. 1962 mała ekspedycja geologiczna 
z udziałem Amerykanina Daniela Yo­
ungwirtha i Meksykańczyka Fulgensio 
Oroyo, po parutygodniowym błąkaniu 
się w dżungli natrafiła na wioskę, której 
wszyscy mieszkańcy byli Murzynami. 
Nie znali oni ani hiszpańskieg0 ani an­
gielskiego, ani też języka Mayów. Geo­
lodzy przebywali jakiś czas w wiosce, 
pilnie zapisując oddzielne słowa i całe 
zdania, używane przez czarnoskórych, 
rysując ich chaty, amulety, figurki boż­
ków, w tym jednego z owalną głową, 
długą szyją, skrzyżowanymi rękami. Na­
stępnie udało się geologom powrócić do 
Mexico-City, 

Opowiadaniu ich o Murzynach w sel­
wasie J'ukatanu nikt nie wierzył. I do· 
piero e~nografowie z uniwersytetu me­
ksykańskiego zwrócili uwagę na to, że 
zapisane w notatkach Youngwirtha zda­
nia wykazują wielkie podobieństwo do 
języka Ewe, używanego przez plemiona, 
zamieszkałe w obecnej Ghanie. Stamtąd 
właśnie wywotono niegdyś do Ameryki 
tłumy niewolników. 

Naukowcy wysunQll więc przypuszcze­
nie, iż mieszka1\cy lasu na południu Ju­
katanu są potomkami tych niewolników, 
któr:z:y. zbiegli z ·:jakiegoś transpGrtujące­
go ich statku, rozbitego u brzegów A­
meryki ·srodkowej. 

Po kilku latach uniwersytet w Mexi­
co-City zorganizował specjalną wyprawę 
z udziałem Youngwirtha, której celem 
było odnalezienie wioski Murzynów. Ale 
nie udało się znaleźć nawet jej śladów. 
W jednym miejscu tylko dostrzeżono o-
1>uszczoną chatynkę o dziwacznym dla 
Jukatanu, ale znanym z Afryki stożko­
watym kształcie. W pobliżu na drzewie 
wisiał.a figurka bożka z owalną głową. 
długą szyją i skrzyżowanymi rękami, 

- Krupnik. P.rzeolet m• wi.- Józef Potęga 
dztalam, te cię dtis1a3 puszczlł, 

- Wci.oraj mrue puścili. 
- I tak za wcześnie. 
Zm a.rszczyl b.rw! : 
- No, no.„ Nie za wes<>lo ot 

dzLs:taJ? I 
Sku.uta .ię l dzlobal& ?ytką 

w talem nie Jedząc. Wreszcie 
jakby się odwaii;yla: 

- Dlu1go tu 'llOStanieszT 
- Nl.e wiem. Mam rótne pla-

ny, ale jeszcze nle wiem„. 
- Bo., wl~z„. J'a też mam 

plainy „. Mies?.ka.nie jest małe. 
A ja chciała.bym, no 1udzle ia­
da.ją, że to jako~ g!Ju,pi.o kiedy 
ta.k br.!lt z siostrą w jednym 
miesz.kanłu ... 

- Niech falliaJĄ. J'aJt sobie 
coo zala.twtę, to się wynlo~~. 
Tu jest.em na l'a.zi.e za.meldo·11a­
ny. 

Po obieda.ie zrr.uc.!.Z bu.ty ł 

wyciągnął si11 na. wąskiej lta· 
napce. Po chwLli spał. Kiedy 
wyszla z mieszkania, a. po.~em 
kiedy wróciła po nabożeństwie, 
Jesz.cze spal. Anl racz.u patrzą~ 
na jego nieruchomą, a.le la:i~ą 
twarz nie u.śmiech.nęla się. BY· 
la smutna, wyratnie przygnę­
biona ... 
Wsta~ późnym po.po~ud.nlem. 
- Pe·trz,ebuJą tu w spótdziel­

ni stola.na - powledzJ.ala kie­
dy slectzlal już pa.ląc pa-pie.rósa 
I pocierając ka.rk. 

- „Mtki" tu zaglądał, jak 
mnie nte byto? - powiedual 
ja·kby nie szysząc tamtego :r.d.a­
ni&. 

- Byl tu parę 1'8.•ZY. Potem 
powiedzial, re wyjeżdża. 

Za,palll jeszcze jedmego ' pa-
pierosa. Ubral S'ię i wyszedł 
na. u.Il.cę. Zmier.z.chalo. Od gó~ 
wial rzetki. !cle ciepły wiat,r. 
Kreycz.ały dzieci, S?.c.zekaJy psy, 

warczał s;hln.Lk . jakiegoś samo­
chodu. Rocz.ejwa·l &lę. ale bu~ 
dzo dysk.retnie. Ulica jak 
o.klem się~ąć była pusta. 

Po .ka.mlen.nych schodach 
zszedł do wąwozu, !mórym p!y­
nąl stru.rn.!eń. Znał tu każdy 
kamień, więc po kami-eniach 
przeszedl na drugą stront:. 
Wspiął się na dTO·gę 1 pne-
szedlszy kilkadziesiąt metrów. 
zap"Ukal do o.k.na niewlelkle·go 
domu stojącego w dużym za­
pu.szc21onym ogrodlz.!e. 

Kretooowa 'Z&SlOlllka ckgnęta, 
J>Otem odsunęła. się, <>dsla.niając 
twarz tle widoez.ną na tle o­
świetlonego wnętrza mieszka.rua. 
Okno uchyliło się: 

- WeJdt „Ciapa''.N 
W szeclł. ,;:~ 

- C~c! ;,Miki". Mó~ te 
mia.!eś wyjechać. 

- WyJecłlalem 1 wróe!~m. 
Czekam na ciebie, jak się 
umówiliśmy, 

- P·uścihl mnie wczoraj. 
- „wa,rJa.ta" też puścili?! 

- On ju.ż chyba wczo·ra~ by! 
w Lo<Lzi. Powiedzlal, że pię.1.­
nastego, jaok było u.móWioue, 
przyjedzie d<> mnie, 

„Miki" by! ooezej niski, .k.:ę­
py, silny o „byczym karku". 
z kredensu wyciągną! bwtelkę 
wódki. Postawu musztardówki, 
jakieś o-gór.Im n& tałerzyku: 
Wyploll. 

„Cla,pa" za·pa.la,jąc 1,Glewo.nta" 
powiedział s·pokojnle: . 

- Kle-dy przyjedzie „Wa.ria·tl ' 
ruszymy do Swlno·uJ§cia. On 
ma tam na.rzec:w·ną i on ta.m 
i.na teren„. 

(C, d. we wtorek) 

·Finał 

północno• 

: irlandzkiei 

tragedii? 
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P 
oniedziałkową liecyzję klerown{dwi tr• 
landzkiej Armii Republikańskiej o za wi•­
szenl\.i broni w Ulsterze poprzedziły wielo­
miesięczne, krwawe walk.i. Na ulicach i 
barykadach Belfastu, Londonderry. Newry 
i innych miast północnoirlandzkich zginęło 
kilkaset osób, a kilka tysięcy zostało ran­
nych. Ginęli nie tylko mieszkańcy Ulsteru, 
ale także żołnierzy brytyjscy, którzy skie• 
rowani zostali do tej części Zjednoczonego 
Królestwa, aby zaprowadzić porządelt. 

Dwóch z nich swój tu pobyt przypłaciło życiem już po 
ogłoszeniu decyzji IRA. I jeżeli rząd brytyjski nie wy­
korzysta właściwie szansy danej mu przez republikań­
skie kierownictwo, nie będą oni zapewne ostatnimi ofia• 
rami północnoirlandzkiej tragedii. Jest to tak pewne, 
jak to, że konflikt nie da się rozwiązać wyłącznie przy 
pomocy armii: Ma on bowiem głębokie podłoże społecz­
ne i histor ~ne. Nie istnieje też chyba ani jeden Irland• 
czyk na iecie1 tłlr · by ng · 
ny po j ~ ;ze 

Front j 
body re e dl 
dzi wielu lic 

jego e tó o 
l!lllłdftilal1~ walk pr wa o wi te 

rtll!k6w socj-alnych, W'!'f:Wo narodowe s:Po-
z . A trwa ona już od blisko ..• 800 lat. Oczywiści~ 

z przerwami i z różnym natężeniem. 

ANGLICY KOLONIZUJĄ UJ:,STER 

Od pierwszych dni kolonizacji północnej części Irlandil 
angielscy najeźdźcy stosowali tam brutalną przemoc 
i dyskryminację. Jak daleko była ona posunięta świad­
czyć może choćby rozkaz brytyjskiego króla z 1366 roku; 
Zabraniał on zawierania Anglikom małżeństw z Irland­
kami, oddawania w dzierżawę tubylcom uprzednio im 
zrabowanej ziemi. Od czasu zaś zerwania Anglii z kCJ1 
ściołem rzymsko-katolickim jakiekolwiek prawa obywa­
telskie mogli otrzymać jedynie Irlandczycy, którzy prze­
szli · .. .nĄ anglikanjzm. Była to nieliczna grupa, szybko 
stapiająca się z przysłanymi z Anglii, bądź Szkocji u. 
rzędnikami , i latyfundystami. Wtedy właśnie powstało 
powiedzenie aktualne jeszcze i dzisiaj. „Powiedz mi ja• 
ką wyznajesz wiarę, a powiem ci do jakiej grupy spo­
łecznej należysz i czy masz pieniądze w kieszeni". 

Do szczególnie ostrych represji wobec katolików do• 
szło za czasów Cromwella. Wówczas to blisko milion 
ł>SÓb umiera z głodu, gdyż 86 proc. ziemi uprawnej zo­
staje przekazane kolonizatorom i kolaborantom. Ten kto 
był katolikiem nie miał tu prawa do życia, co najwy­
żej mógł emigrować do W. Brytanii lub za ocean, gdzie 
szybko rozwijający się przemysł potrzebował taniej sil1y 
roboczej. I wielu Irlandczyków wybierało emigrację. 
Rzecz jasna, że byli · to głównie katolicy. Prawdopodob• 
nie w końcu ani jeden z nich nie pozostałby na wyspie; 
gdyby nie I wojna światowa i jej ustalenia, 
Otóż po jej zakończeniu na wyspie zostaje utworzona 

Republika Irlandzka (EIRE). Niestety, między irlandzki~ 
mi protestantami i katolikami zapanował tak ogromny 
rozdział pod każdym względem, a przede wszystkim 
społecznym, że ci pierwsi koncentrują się w sześciu pół· 
nocnych hrabstwach i zgłaszają akces unii z Wielką 
Brytanią. Wolą stworzyć państwo z obcym sobie naro. 
ciem niż z ubogimi rodakami z południa. Dodatkową za­
chętą do takiego kroku były wydarzenia na wsi połud• 

tlzkie , pi al VO pr • 
prz I podzi lu ędzy IObl\ w tlk c,'ą 

I&tYrucli6 
I,\ . " 

t nomia: 6lnoc w r ma unii ze 
Zjednoczonym rólestwem fest autonomią tylko dl.a 
dwóch trzecich mieszkańców, czyli protestantów. To onl 
bowiem otrzymali wszystkie fotele w lokalnym rządzi& 
i parlamencie. To ich interesy reprezentuje do dziś tam 
rządząca Partia Unionistów. Ma ona bardziej prawico.• 
we poglądy niż wiele najbardziej konserwatywnych par~ 
tii europejskich. 

Jej wieloletnia, błędna polityka społeczna, narodowoś­
ciowa i ekonomiczna doprowadziła w ostatnim c;:asie 
nie tylko do c!alszego pogłębienia się różnic między pro"i 
testantami i katolikami, ale również do zubożenia kra­
ju. Nic więc dziwnego, że obecnie protestanci nie stano­
wią już monolitu. Z roku na rok daje się zauważyć i 
wśród nich wzrost liczby biedaków. Stanowią oni już 
dość pokaźną liczbę bezrobotnych. A o pracę jest tu nie­
zwykle ciężko. Bezrobocie jest bowiem 4-krotnie wyż­
sze niż w pozostałych regionach W. Bry~nii, zarobki 
natomiast o 25-30 proc. niższe. 

W ostatnich więc latach katolicy zyskali cennych SO• 
juszników. Podczas zajść po ich stronie barykad można 
było często ujrzeć zdeklasowanych protestantów. Wojna 
domowa w Irlandii Północnej nie jest już wyłącznie 
świętą wojną o wolność wyznania, ale walką między 
rządzonymi i rządzącymi, między właścicielami i roJ:i,ot­
nikami oraz chłopami. Tak też sytuację scharakteryoo­
wała w jednym ze swych wystąpień tutejsza Joanna 
d'Arc, posłanka do Izby Gmin, Bernadette Devlin ..• 
„Uciskany lud to zarówno katolicy jak i protestanci. 
W Północnej Irlandii, gdzie władzę sprawują posiadacza 
ziemscy, nie ma miejsca dla nas, chłopów", 

Katolików jest wśród nich więcej. Ale przec.jeż dla 
nich historia była mniej łaskawa. Wyrobiła w nich jed­
nak głębokie poczucie narodowe i klasowe. Nic więc 
dziwnego, że są społecznością doskonale zorganizowaną 
politycznie a nawet militarnie. Nie rezygnują z żadnej 
metody walki, aby osiągnąć cel. 

Przed k~lku jeszcze laty sprowadzały się ene do de• 
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O Italii napisano Jut bar· 1 
dzo dużo, tak wiele, że moż· 
na by_ zadrukowanynu k!U"ta­
Dlj przysypał! niejedną znako· 
mitą bude>wlę, tak Jak to U· 
·czynili Rzymianie w Sardynii, 
kiedy tut przed upadkjem po· 
tętnego Imperium. przykry• 
Wall ziemią ·wuowne twler· 

„ dze Nurag·ow, chroniąc Je w 
ten sp«>sób od znisz<Y~enla 
przez barbarzyó-0ów. Nie 
mam zamiaru ke>nkurow,ac! z 
piórami znake>mltych publlcy· 
stów, ale che.lałbym przypom· 
n_leć . Czytelnlknm w telegra· 
fJC'tł)Ym skl'ócie -0 niektórych, 
111nlej pe>pularnych „perlach" 
tego kraju, którym silą rze· 
czy, także mniej miejsca po· 
święc«>no w przew«>dnikach 
turystycznych, 

Zostawmy więc na Inną o­
kazję Neapol, Rzym, Fle>ren. 
cję, Pizę czy Bolonię, a za· 
trzymajmy się na chwilę w 
Padwie, Weronie f okolicach 
jezit>ra Garda. 

. 
P

roszę mi '?Ybaczyć, ze_ moją wędrówkę po Padwie, 
zacznę ?d Jednego z naJstarszych uniwersytetów świa­
ta, załozonego w 1222 roku. Odna,lazłem tutaj bowiem 
wiele polskości. 

Z dawnych czasów pozostała jedynie część unl· 
w~rsytetu. ~łączona w całość nowoczesnym gmachem, stano· 
wiącym s1edztpę _rektoratu. Na ~ierwszym piętrze w obazernym 
hallu, przy równie obszernym bturku z epoki renesansu, ale juz 
z nowoczesnym telefonem, zatrzymuje mn!.e osobistość w gra· 
nato.wym mundur~e _z czerwonymi wyłogami, obficie naszy­
tymi. ~lotem I taktm1t lampasami na spodniach. Wypisz, wy· 
m~.ltu, generał: Zap:ftuję więc „generała", czy mógłbym zwie· 
dzic starą częs~ umwersytetu? Si, pronto... i generał-woźny, 
~prowadza mme do Aula Magna, olbrzymiej sali kipiącej od 
~~rw pqrpurowo-złotych. To tutaj podejmowano ważne decy­
ZJe w sprawach uczelni ~ także tutaj surowi egzaminatorzy 
wysłuchiwali pierwszych na świecie tez prac doktorskich. 
Pl;'zed , olbrzymią katedrą stoją rzędami stylowe krzesla, obite 
purpurowym ł!ksamitem, a okna przysłonięte są kotarami w 
tym samym kolorze. Na ścianach niezliczona wprost ilość por­
tretó.w z he:bami różnych znakomitości wykładając,ych na 
tute3szym umwersytecie od chwili jego założenia. Całość uzu­
pełn!a.ją wspaniałe ornamenty i malowidła plafonu. Na jednej 
ze SCt{ln odnajduję nazwiska Zamojskiego i Ossolińskiego, 
umieszczone nie tyle ze względu na ich walory naukowe, ile 
ze względu na rolę mecenasów, jaką odegrali w historii 
uczelni. _ 

Za atllą zatrzymuję się w małej sali przed wielką katedrą 
ze, zwykłych, malowanych desek, za którą sta wal Galileusz, 
głosząc światu swoje niezwykłe, jak na owe czasy - prawdy. 
ęciany tej sali pokryte są portretami naturalnej wielkości, 
znakornityci;) absolwentów uczelni, wśród których odnajduję 
z przyjemnością Kopernika, Batorego i Kochanowskiego. I wre­
szcie wchodzę do niezwykłej sali, do tzw. amfiteatru anato· 
micznego, w której po raz pierwszy na świecie dokonano pod· 
czas wykładu pul:)licznej sekcji zwłok. 

Po-za u_pi:wersytetem, Padwa posiada wiele cennych zabyt­
ków architektury, z których wymienić należy bazylikę Sant 
Antonio z XIII wieku, ozdobioną dziełami Sansovina, Mante­
gna, Sommjcheliego, Donatella i innych. 

Na placu Prato della Valle zwracają uwagę, poza sztuczną 
wysp,ą, Heine cokoły qa otacZJjącym ją murze, ze wspaniałymi 
pomnikami różnych znakomitości starego miasta. Trzeba bo­
wiem wiedzie.ć, że legenda umieszcza począ~ek Padwy, jeszcze 
w ez.asach prehistorycznych, kiedy to książę Troi, Antenor, 
zaczął tu jej budowę. 

Pisząc o Padwie, trzeba wspomnieć o starym budynku Try· 
bunalu (1218 r.) pósiadającyrn największą ówcześnie salę roz­
praw, o rozmiarach 27 x 80 m. 

K. ilkadziesiąt kilometrów na zachód od Padwy leży dru­
' gie piękntl i stare miasto - Werona. Dostarczała ona, 

jak wiadomo, od lat tematów literaturze pięknej, dzię­
ki klasycmemu przykładowi uczucia, jakie łączyło Julię 

l Romea. 
Położona nad Adygą, złączona jest z przedmieściem mostami 

z których Ponte Scalige.ro - Most Zachodzącego Słońca - sta· 
nowi osobliwy zal:)ytek i ozdopę Werony. W starej części mia­
sta zabytkowe budowle pamiętają czasy wczesnego średniowie· 
cza 1 Odrodzenia. Unikalnym zabytkiem gotyku jest grobowiec 
rodziny Sealigere, możnycl:) władców Werony, zbudowany 
w ~lV wieku orą.z kościół S. Anastasja (XIII w). Ale nie moż­
na będąc w Weronie, pominąć zobaczenia grobowca Julii, po­

-ważnie usz)l:odzonego juz czasem, a także małej kamieniczki 
z dębowymi drzwiami i niezbyt obszernym dziedzińcem, gdzie 
zaczęła się ta sławna miłość. Tu przed wiekami. para kochan­
ków z Werony wyznaczała sobie randki a istniejący do dziś 
ozdobny balkon na pierwszym piętrze, być może naprawdę był 
miejscem tych spotkań. Jeśli tak było jak nam opowiedział pan 
Szeksph-, to obiektywnie trzeba przyznać, że Romeo nie miał 
":'ię]Jszych truqności z dostaniem się na balkon. 

W Weronie największe wrażenie zrobiła na mnie arena -
stary rzymski amfiteatr mogący pomieścić ·· 22.000 widzów. 
Z Werony już tylko krok nąd jezioro Garda, największe 
i . najgłębsze jezioro Włoch (370 tys. km kw. i 346 m gł.) wciś­
nię,te między Alpy Bergams.kie a Alpy Weneckie. 

· . Godnym tobaczenia jest także Salo. Chociaż także i tutaj 
tłumy turystów przeszkadzają sobie wzajemnie. W okolicy 
Salo znajduje . się ogród - muzeum, poświęcone pamięci Ga· 
bryiela D'Annunzio - poety, pisarza, kawalerzysty, maryna­
r„a i pilota w jednej osobie. W czasie pierwszej wojny świa· 
tpwej D' Annunzio, wsławił się zuchwałym lotem do Wiednia, 
który zasypał propagandowymi ulotkami o tematyce antywo· 
jennej. Jako ciekawostkę podaję. że właśnie w Salo mieściła 
się ostatnia siedziba Mussoliniego już po zajęciu Rzymu przez 
aliantów. Były to najczarniejsze dni dla tej słonecznej miej· 
~owoaci." BOŻYDAR LATKOWSKI 

. Foto - A. Wach 
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§ ~~~~ó~ bfr~ai t~~wju~by~~j~~s~~!o;>!'.si~~n~d~f~łk~:; ~ 
- rozejm może okazać się tylko wówczas trwały jeżeli • 
5 zostaną spełnione zasadnicze postulaty biedniejszej czę. : 
5: ści społeczeństwa Ulsteru. A więc najpierw muszą ulec S 

całkowitej likwidacji obozy internowania, musi zostać • 
=:_ ogłoszona amnestia, powinny być wycofane brytyjskie "" 

siły represyjne. W drugim zaś etapie - najbardziej ;: 
ważnym dla rozwiązania konfliktu - trzeba będzie do- : 

5 . konać ogromnych zmian społeczno-ekonomiczno-praw- „ 
: nych. Bez tego wojna w Ulsterze trwać będzie jeszcze : 
: długo. Trudno jest powiedzieć ile wówczas ofiar pochło- : 
: nie ale na pewn-0 będzie nie mniej krwawa, niż do tej -
5 peiy i nie mniej bliska końca, niż przed poniedziałkiem. ... • - - ( = MAREK REGEL E 
• . - l' ( 
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OPOLSKIE 
OBRACHUNKI 

9 Jubileuszowy festiwal w Opolu zam\! nął dziesięcioletnią klamrą dorobek poi. 

-

;;;;. skiej piosenki estradowej. Jednocześnie ttgoroczna impreza dobitnie - choć nieza· = mierzenie - ukazała regres gwiazd pios enkl, które właśnie przez Opole windo• 
_... wane były na szczyty popularności. KFPJ> jest konkursem autorskim, lecz niech ml 

I ktoś spróbuje zaprzeczyć, ie o wartości piosenki nie decyduje również wykonaw· 
ca. Kompozytor zostaje coraz bardziej zdegradowany do roli dostawcy nut I od· 
biorcy tantiem autorskich (choć to jui trudno nazwać degradacją) i nie ma wię-

1 
kszego wpływu na estetyczną całość utwo ru. O całości dzieła decyduje aran.i:er 
i interpretator - wykonawca. Zło zaczyna się w tym momencie, kiedy nie naj-

M l
i k 

1 
lepszej piosence zaczyna brakować intelig entnego wykonawcy. Opole 72 nadal dz1a­
łało jakby na zasadzie: SZWAGIER NAl'I SAŁ SZLAGIER I SZLAGIER SZWAGRA 

gaw I 
LANSOWAĆ TRZA. 

I C 
lągle cl sami wykona w. jest, te sympatyczna ploseu· sklej za to, że potrafi wybrać 
cy. nadal ci sam! auw- karka mlala dużo, du,żo prób sobie Lnt.eresu,jące „sz.laglerow2" 

rkpzt!lkz°eapr~ns~oa·bwy];,'ch~bjte:~tol~i,ab':o-ię ~::~~z.i~~ U:.~~o~:on~.~v~~w! ~!~:n~ l o~~lakl~~~ ~~~yjd~~~ 
~ n walem, jak sam maestro R&.· Nie Jesot to tzw. duży g!o-s, ai• 

~ wych na~wi.sk np. Ew~ choń po skończonej próbie J robi wra.żen-le, po·trafl coś wv· 
~ . Mlodyńska 1 Jolanta Kubl~l<a. Kubickiej wykrzyklwal rozc-;u. ra.zlć i przekazać. Wlaśnie to 

Ta p:cc •.>rsza. to śliczna, zgrab:-ia lo·ny: „jal;t ktoś dobru ~plewa „coś''. które dla większej czi)· 

włoskie 
1 mloda dz.iewczyna. Chętn ,e dobrą piosenkę, to orkiestra ści wyko.nawców o.polskiej im· 
bym nawet na,plsat śpiewająca lepiej gra, a mnle się lepiej prezy bylo r1.eC'Zą nieosiągalną, 
dziewczyna, ale nie mogę, ko- dyryr;ujeł. pe>d-0bnie jak dla mnie nl eo;;ią· 
chana, nie mogę. z pewnością galna Jest gtówna nag;roda na 
ładnie prezentowała s\ę w ko- Z wielką sat)'ISfakcją przeczy. samochodowej lo<terU. Dlateg-0 
l<>ro-wej telewizji. Na wlzJ<: talem w opo·lskiej gaucie pro- JeMżę tr.a.mwa.jem. 
przyjemnie patrzeć. a ton · ę ro-0twe>, u polska plorenka bę· 
zawsze mo.żna wyłączyć. Tit W t>e-j samej „nleo.sląga1ne!" 
d!'u.ga ponoć j·u~ przed festlwa- d:z:ie ml.a.ta z p, Kubickiej Wiei· sytuacji ueallzO'Wania swych 
Jem kreowana byla na gwlaidę ką po-ciechę. A wszy>Stk-0 to marzeń jest Zdzistawa Sośo1c-
opolskiej Jmprezy. Ja s ię tam dzla.!o się jeszcz.e pned 1na11- ka, najjJa.rd?Aej moim z.claniem, 

l · b wi f k autentyczny gtos polsklej p\o-
w Poty me a e. a-le a ~em ~uncją KFPP. senki. Jej ubiegłoroczna plo· 

Dl'u.giego dnia festiwalu pod· 
c·zas rannej próby w amtlte· 
atrre · wtączylem sobie tranzr· 
storek. wysłu.chalem wyw!a.dtt 
z pewną ba.rd.zo ważną osobą 
festiwa.Lu 1... z.acząlem myśleć . 
Bardzo ważna osoba do naj· 
wybitn•lejszych lndywLdu.alnoś~i 
festiwalu uąLczyla (cytuj<:): 
Sośn!.cką, Kurl'icką 1„. Kubicką I 
Rymuje si ę. t<> fakt. ale n :~ 
więcej. Twórzmy mity, ale 
re>zsądnle. 

Jubileuszowy festiwal wkazel 
równleż jak piekielnie powilż. 
nie traktu-Je się u nas piosen • 
kę. Nie jest t<> roi.rywka. jesł 
t<> poslannicnvo. Na caJym 
świecie arty>ścl różnią się 0:1 
naszych tym, że traktują s:e­
bie 1 to co wykonują o wiele 
mniej serio; ocie:ntu.ją się, te 
rozrywk-0wa piooenka estrad<>• 
wa może, a nawet powLnna, 
zache>wywać czasem tronlci.no· 
krytyczny dystans w1>bec pl.'7.e­
kazywanych treści. Element 
żartu w naszej piosence Je<>i 
z.byt m.aly 1 stąd opolska pu• 
bliczność tak gorąco przyjmo­
wała produktje Thalti Tropi· 
cale Grandy Bandy, Asocjacji 
Hagaw („Balla-da ma.sochistY">. 
Urs?.ul! Slplńskiej („To byl śwlat 
w zu.pelnie starym stylu"), An· 
drzeja Dąbrowskiego („Do za. 
ko-cha.nla jeden krok"), Zofii 
t· Zbtgnlewa Framerów („P!> 
zlo.cie, po zieleni") 1 innych 
wyko·nawców, którzy ~p iew~­
jąc bawią siebie 1 wili<>Wlllię. 

senka - mimo że okazała •lti 
szlagierem roku 1971 n le 
zdobyła tadnej nagrody z IS 
wówczas przyznanych. Jej te· 
goroczna piosenka - mimo te 
okaże się przebojem roku 1972 
- nie zdobyła równlct żadnej 
nagrody (z dwudziestu k!Jknl, 
co Jest dowodtm• ŻELAZNEJ 
KONSEKWENC.U JURY, So~nl· 
eka jest jeszcze na etapie 
egzaltowania się moiliwościamt 
głosu, jego skalą l stąd ,lej 
nadmierna ekscytacja natęie· 
niem dźwięku, co poniektórych 
du1erwuj11. 

Dru~ spr11-wa, którą detlnt­
tywnle pogrzebało 1,0pole 12" 
to ze.sopoły beatowe, które w 
począ!Jkach testiwa.l·u przyez.y. 
nily się przecież do jego świet­
ności, a pio-se.nce poł&k.!ed daty 
po.tężny zastrzyk świeżej krwl. 
Na jubilell\SZ<>wym X KFPP 
grup bea.te>wych za&a.dnl.czo nie 
by!<>. Czy oz;nac.za to krY LYS 
bea.tu, jako rormy muizyc:z.nej t 
z pewn-0śclą rue. Jest to t>O 
prostu k.ryzys zlej mu.z~. 
Beat n.a.tomiast rostal wchlo­
nJęty prze.z muzykę roizrywko· 
wą, co na testiwoalu udowo-d• 
nUy k-omp-0zycje, a.ra.nża.cje t 
metody iJn.terpreta.cyjne twór­
ców, którzy ongiś od.żeg.n.ywaJ.i 
się od bea-tu., a dzl.ś niepostrze­
te.nle dla siebie samych przy. 
jęli k<>ncep-cJe typowe dla tej 
właśnie to.rmy pop-music. 

Ekipa łódzka na X KFPP w Opolu: „Dwa plus Jedel)", z. t z. 
Framer«>wie, „Pro-Co,ntra", autor „PG" oraa: klerownlcy 

artystyCl'l111J zespolów. 

oo.póki autorzy plo.se<nek cląg:e 
będą uważali się za ·koneserów 
przewyższaJących dobrym sma· 
kiem wszystki-0h zwyklych 
śmiertelników, publiczność na­
dal frenetycznie okla&t!wać 
będzie J. Stępowskiego (W o. 
polu n ie wystąpił 1 to nale'-:v 
za.liczyć na plruis komisji arty• 
stycznej) , ja.ko odtrutkę na 
m001<>tonlę, sztam.pę, jatowo!ć, 
łzy, bzy, gaJ, maj , kujawiak 1 
obereczek. Jestem natomiast P«i­
len ~nania dla. Urszuli Slplń· 

Na podstaiwl.e przepr<l'Wad~~ 
nych za lrall.sami a.m:!!ltea.tru 
rozmów z PANAMI polskiego 
przemysłu re>zrywkowego, mo­
żna by Sfld:z\ć, że przyszJ.oroc?l" 
ny festiwal będzie o wiele lep. 
szy od teg.orncz.nego. Doma.jla 
się tego puibllc:z.ność spr.zed te• 
lew1zorów 1 z amfiteatru. Ma· 
rzen.la doMw ze>sta.ną po.not 11• 
wz:ględnione„. Jak to w pl<>~n· 
ce: „chcecie to wlencle, chee­
eie nie Wierzcie". Wie!'ZYeiel 
Ja też nie. 

ANDRZEJ JOZWlAJł 

(ANDRZE~ ~AMPE;l] 

Pamiętam . ie Aryst<>teles pLsal" w „Poli­
tyce"; Rozrywka służy wytchnie.ni0u, a 
wytchnlen!e powin.no być przyjerrune, l(clyż 
jest niejake> lekarzem przykro·ści prrez tru· 
dy wywo1a.nej". Dla,tego di;tś mam zaml.ll.1' 
,za.proopono-wać wyjeżdżającym „w Polskę', 
w po-szu.kiwaniu wytchnie.ni.a i słońca kil· 
ka książek. które powinny uizupelnić uirio­
p1>we ba.gaże. 

W 1969 r . Krzyszto.t Teodor Toeplitz o.pu­
bliko·wal IG9iąikę „Akyrema", co czytane 
o·dwrotnie dawaJo na.tu•ralnie „Amerykę". 
Nie tylko tytul tej książki b~ przewrot.n~'. 
KTT. który nie był nigdy w Stanach Zje­
cinoczo·nych. na.piSal rzecz ba.rdzo wnikll-

1 wie roztrząsającą amerykańskie stosunki, 
błysko.tliowle za,nal!zo·wal ważniejsre zjawi· 
ska kultu.ry ma,sowej. Książkę swą nazwal 
,.obrazem imaginacyjnym". Czyteln icy z 
niema.!ym ?.dziwieniem przyjęli fak.t. że 
książka napisana wyłącznie w opa.rciu o 
lektury au<t<>ra, była ciekawsza od n!eje:1· 
nego zbi<>l'U reportaży wydainych po poby­
cie w tym kraj'll. 

Do czego jednaik zmiel'Za.m p!'Zypomina­
jąc pozycję sprz,ed la.t kil•ku? Otóż , kilka 
tygodni t.emu TOEPLITZ wydał kolejną 
książkę o Ameryce -pt. „WIADOMOSCI Z 
TAMTEGO SWIATA''. Tym razem Jest tJ 
jed.na.k wynlk jege> podróży do USA w 
1971 r. Powiem szczerze od razu - ksląż. 
ka rozcz.arowuje. P is.ze KTT. że wadą jej 
jest powier~chowno-ść obserwacji 1 przyz nać 
mu trzebg slusz.no~ć w · stu procentach, 
Poza rozdz!a!em -„HLsto.ry in the ma­
king" - z.awierę;jącym ciekawe ref!e!<s-fe 
na tema.t a.mery-ka·ńskiego prowi.ncjonailz· 

mu, tęs-knoty tego kra.j·u za. hl.stor-Je, oraz 
zaskakujące uwagi o rewolu·cji amerykań­
skiej - cala książeczka T-0eplitza pozosta· 
w!a wrażenie zbioru uło·m.nych tragmen. 
tów, nJe dość wykończonych szkiców. Na 
do·brą spra•wę ni.ewie-le nowego wno.si de> 
111aszej Wiedzy o tym pełnym kontra.stów 
kra.ju 1 nie ba.rdw chce się wierzyć, że 
tak wytrawny pubUcyista Jak KTT. tak '118'­
ło ma nam d& powiedzenia po przejecha­
niu w Stanach Zjednoc-wnych 9 tys. mil i 
po ro.zmowa.eh z „setkami ludzi, mł-0dych 
i sta.rych, bialych 1 kolorowych". 

Zaln<te.resowa.nych tematem amerykadsk'm 
odsylam do znakemLtej książki J. J. Sze>.e­
pańskleg-0 - „KONIEC WESTERNU''. 

Wiele ciekawych informacj.i przynosi 
książka EUGENIUSZA GUZA „DZtE1'l 
POWSZEDNI w NRJ'"", pe>$więc001a Ol! 
sprawom wielkiej polityki. ale życLu prze­
ciętneg-0 Niemca n.ad Labą. Pisze E. G:n. 
te zu,pelnie świa.d<>mle Sik>uopil uwa·gę ·„na 

LEKTURY 
dru.giej stronie medalu", ppka.zuJąc czy~l­
nikowi. tkwiącemu niel'zadko w myl.nych 
i przesadwnych wye>braieniach o dobroby­
cie zachodnioniemieckim. „jakim ko&ztem 
p!'zeciętny mieszkaniec NRF oku,puje na 
c<> dzień po.ziom konsumpcji budzący zro­
zumiale 1 na•tU1ralne uznanie". Książka op.e· 
rlLje bardzo bogatym ma.teriałem fakto· 
gra.J'icz.nym. przytacza opionl.e i dane źródeł 
za ohodnionie.m·ieckich. 

Ogromnym z.ainte:eso,wa.nlem cz"ytelnLków 
cieszą się od la~ „Kamienne tablice" w. 
Zukrowskiego. Niedawne. kolejne v.7daCLie 
ro·zes.zt.o się niemal zu,petnle. Może d·latego, 
że j.est to proza z ga.tunku co.raz rzadziej 
dziś u.prawian,ej o-powieści epickiej. Pocią· 
ga też w niej za.pewne splątany śwlat m~­
lo·ści 1 nienawiści, ideologii 1 polityki. 
Wśród Wielu wątków rologrywa.nych prz.e·z 
Zukrowskięg•o w egzootyczoym krajobrazle 

· Ind·li nd plan pierwszy wysuwają się sp;a. 
wa trudnej miłości dyplomaty węgiersk:e­

, go o-raz wydarzeni·a po-lityczne w 1956 r. 
Prop)n31.ntbym również s;ęgnięci-e PJ 

ksi.ąllki wsipólczesneg·<:> pi.sari.a polskiego, 

trochę j.ak'by '1.a.pomJ'l!anego prz,ez krytyk" 
i czyte1niiltów. Myślę o Leopoldzie Bucz. 
kowsklm i jego „Czarnym potoku" 1 
„Pierwszej świetności". Dziwna to z.a.!.ste 
postać w naszej lLteraturze. Stoo na u.bo­
ci.u wszystkich sporów 1 dyskusji - lite~a~ 
kich, maJo pu·bli:kuje. a o jego ksiątkach 
krytyka pisze po·pra wnie, choć bez zby!,· 
niego entuzj-a.urnu. Pewnie dlatego. że nie 
mieszczą się w żadnej "Ze sprepar-0wanych 
szllltiadeik. Tymcza&em proza Buczkowsiq'!• 
ge> - 1 nie boję się tu przesady - zali· 
cze>na kiedyś będz.ie do najważnieJszvch 
ooiągnięć naszej literatury. przede wszyst· 
kim re wz.ględiu na niebywalą pojemność 
myśli i osiągnięcia formalne. ..Cza~ny po­
tok" i ,.Pierwsza świetność" to jakby r()z• 
btt>e zwie·rci·aqla odbij ające zmagania w!f\l· 
kich armil. Proza ta · u.ka.zuje rozbity <wiat 
! temu roi.biciu slu.ży. Nie ma tu konlilk· 
tu racji, wysotępuje natomiast dzialanie j9· 
ko skutek Są za.tern pasma odwrotów 1 
ucieczek, strzelaniny 1 czY'jeś śmierci &t>O• 
wodowane zabląkainą kulą. pijaństwo tul· 
nlerzy. Wszystko to składa się na obraz 
we>jny jak<> totalnego a.bsu1rdu. Kartki po· 
wieści Bu,c.z.kowskiego to jakby o·bra.zy 'L 
filmów Miklosa Ja.ncso. 

o wl.ele klarowniejszy Jed-noznac1.ny 
oora.z zmagań woj.ennych mamy w po·w!e­
ści Jurija B<>ndariewa - „Gorący śnieg", 
poświęconej operacji stallngrad,k•eJ CŁY· 

,telnicy polscy mieli już wysta.rczająco du­
żo okazji, aby uznać twórozość teg-o plsa· 
rza za zjawisko interesuJące. Postugująe 
s ię typo-wymt dla pre>zy ba.taiistycmej 
schematami Bondarlew naw!ąz,uje d-0 do­
b~ych tra.ctycji radzieckiej literatury wo­
jennej. 

Bra•k miejsca nie pe>7!Wa·la na bU.tsz.e O• 
mówienia. a więc jeszcze na z.a.sadzie >Y· 
gnału kil.ka tytułów: w. T. Kowalski 

URLOPOWfi 
„ Wielka koalleja 1941-1945'', D. )W. Lan' 
„Dawna Gruzja", powieści W. Zalewskiego 
„Splot słoneczny• i J, Kawalca „Wezwa· 
nie'~• 



J 
est niezwykle przystojny, męski ! wysportowany. 
Uprawia judo, gra w golfa I brydża, czyta wyłącznie 
„Timesa" I ,.Daily Express". Jeździ ciągle po świecie 
z małą. plaską , walizeczką. w której jest komplet 
noży, pistolety, kolekcja trucizn, podręczne środki wy­
buchowe. Strzela celnie I zabija bez miłosierdzia wro-

gów „zachodniej demokracji". Lączy w sobie wdzięk playboya 
z przenikliwością detektywa i zręcznością kowboya. 

Ona, oszałamiająca blondynka, agentka „czerwonych", Ta­
nia Romanowa, otrzymuje tadanie zlikwidowania tego nie­
bezpiecznego J niepokonanego przeciwnika. Ale jej moco­
dawcy nie przewidzieli, że on ziarnie jej serce. Okazuje się 
w dodatku, że Tania poC'hodzi z carskiej rodziny i tylko ma­
rzy o tym, by spacerować po Picadilly wśród kolorowych 
neonów. Ciąg dalszy jest oczywisty. Tania pomaga w likwi­
dacji siatki „czerwonych" i ląduje w muskularnych ramio­
nach wspaniałego zabójcy. 

Tak wygląda w skrócie Jeden z wątków powieści Iana 
Fleminga „Pozdrowienia z Rosji", o agencie brytyjskiego 
wywiadu Jamesie Bondzie. 

Fleming, angielski dziennikarz, był mało komu znany za 
życia. Syn milionera I członka parlamentu z trudem ukończył 
szkoły brytyjskie i tylko świetna znajomość języków pozwo­
liła mu na wspólpracę z brytyjskim MSZ. Na początku lat 
trzydziestych postanowi! zająć się dziennikarstwem i wy­
wiadem. Potem jego biogr'afowle stwierdzą, że szpiegostwo 
bylo rodzajem hobby, tak jak zbieranie staroci. w 1939 r. 
by! w Moskwie jako korespondent „Timesa". Drugą stroną 
jego ówczesnej dzialalności byle zbieranie Informacji o mo­
cach produkcyjnych radzieckiego przemysłu zbrojeniowego. 
W czasie wojny Fleming by! osobistym referentem szefa taj-

nej służby brytyjskiej marynarki wojennej. Niestety, po wojnie 
poszedł w odstawkę. Wyjechal na Jamajkę i tam nudząc się 
śmiertelnie w ciągu 2 miesięcy napisał sensacyjną powieść 
.,Królewskie kasyno". Tak w 1952 r. „urodził" się James 
Bond. 

„Nie chclalem nigdy - powie po latach Fleming - robić 
z niego ideatu. Chclalem, aby był absolutnie ślepym instru­
mentem. Nie wierzę w bohaterów, ale przyszły lata I on stal 
się osobistością ... " 

I 
tali: się zaczęlo. W ślad :ta „Królewskim kasynem", 
gdzie Bond byl Jeszcze postacią drugoplanową, przy­
szły książki, w których królowa! agent 007: „żyj 
sam I daj umrzeć innym", „Pozdrowienia z Rosji", 
„Doktor No", „Człowiek ze zloty1n pistoletem", 

dziej 
ni. 

„Goldfinger". Przygody Sonda stawaly się coraz bar­
nie prawdopodobne, wrogowie - coraz bardziej potwor-

Jak zawodowy strażak wypatruje pożaru, tak 1 on czeka, 
ltiedy każą mu strzelać ! ząbijać wrogów Zachodu, „czerwo­
nych", „żółtych", Jch agentów i agentki. Odgaduje w lot 
niekczemne plany przeciwnika, bije na odlew pięścią lub pi­
>tołetem, strzela l nawet .kledy wrogowie zamykają go w 
bombie atomowej (!), aby zllkwldować go ostatecznie, nie 
1.d:iJą sobie sprawy naiwni, te Jest równlet specjalistą Od 
•agadnJeń jądrowych l zapobiegnie w ostatnim momencie 
~ksplozji. Po każdej wyprawie wraca uśmiechnięty do swo­
/ego biura, zostawiając za sobą góry trupów i złamane serca 
najpiękniejszych dziewczyn. 
Chociaż powieści Fleminga cleszyly się powodzeniem, to 

lednak dopiero film odegrał zasadniczą rolę w popularyzo­
waniu przygód agenta 007. Publiczność kinowa na zachodzie 
)d dawna odczuwała brak bożyszcza, Idola przeżywającego 
najdziwniejsze przygody I uosabiającego wszystkie idealy 
tachodniego świata. A życie Jamesa Bonda było najlepszą 
reklamą społeczeństwa konsumpcji: podróże, kupowanie 
luksusowych artykułów, tzw. rozkosze życia. I do tego wal­
ka. Któż wie, ilu mieszczuchów siedząc w wygodnych fo­
telach kinowych ldentyfikowalo się z agentem, który wal­
czył i zwycięża! tych, którymi straszyła bul wa ro wa prasa. 

Po kolejnym filmie jedna z gazet amerykańskich pisała: 
„Film ma powodzenie bez precedensu. Podobny do huraga­
nu, przewali! się od Chicago do Honolulu, od Waszyngtonu 
do Japonii, Danii, Finlandii, Australii i Nowej Zelandii. We 
Włoszech wpływy za 11 dni eksploatacji były wyższe od 
wplywów z 3-mieslęcznej projekcji „Dekamerona". Elegancki 
agent brytyjskiego wywiadu z pistoletem w ręce, znowu 
uśmiecha się z afisza patrząc na tłumy przy kasach kino­
wych". Uśmiechali się również producenci. 

P 
rzed przystąpieniem do pierwszej ekranizacji powieści 
Fleminga, londyński -dziennik „Daily Express" opubli­
kował zdjęcia 10 pretendentów do roll Bonda. 6 mln 
czytelników wypowiedziało się w tym plebiscycie. 
Większość glosów padla na Seana Connery, do nie­
dawna robotnika. I tak zaczęła się jego sława I udrę-

ka, bowiem wkrótce poczuł się niewolnikiem roll. Był nawet 
taki okres, kiedy znienawidziwszy Bonda zaklina! się dzien­
nikarzom, że już nigdy więcej nie zagra tej roli. Nawet za 
miliony. Ale cóż, pieniądz nie śmierdzi, więc grai dalej. Tym 
bardziej, że ,robił się coraz bardziej sławny. Produkowano 
papierosy „007", męską wodę kolońską z Bondem, koszule 
t ubrania a ta James Bond. u prostaczków rosła wiara w 
jego absolutną potęgę. Jeden z francuskich sklepikarzy pro-

:. sil go nawet o pomne w zlikwJdowaniu konkurencji! 
Wielkim milośnikiem twórczości Fleminga był byty szef 

CIA Allan Dulles. w amerykańsklm tygodniku „Llfe" pisał: 
.,Lubię bardzo książki Iana Fle.mtnga. Poznała mnie z nimi 
Jacqueline Kennedy. Wręczyła ml „Pozdrowlenia z Rosji" ze 
5łowami: to książki specjalnie dla pana". Okrutnym zbiegiem 
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okolic""'l~cl równie wielkim miłośnikiem przygód Jamesa 
Bonda był Lee H. Oswald, zamieszany w morderstwo prezy­
denta Kennedy'ego. 

Fleming pisząc swoje powieści w okresie zimnej wojny 
tył manią nieufności do wszystkiego co nie należ2lo do 
~achodniej cywilizacji. Opętany by! ideą. że Anglię penetrują 
"zesze agentów komunistycznych, a jego przeznaczeniem jest 
demaskowanie Ich i budzenie czuj n ości. Jego książki i filmy 
z Jamesem Bondem poslużyly do rozbudzenia histerii anty­
komunistycznej na Zachodzie. 

Oprac. abh 

B 
adanla naukowe dowo­
dzą, że ruch jest Jed­
nym z głównych czynni­
ków utrzymania zdrowia 
i sprawności fizycznej o­
raz przedłużenia życia 

człowieka. 2"twlerdzono na przy­
kład, że robotnicy leśni żyją o 
osiem lat dlużeJ od pracowni­
ków umyslowych, prowadzących 
siedzący tryb życia. Postępująca 
mechanizacja niemal we wszy­
stkich dziedzinach życia stop­
niowo eliminuje pracę fizycz­
ną i wpływa na zmniejszenie 
wysilku mięśni, równocześnie 
wywołuje napięcie zmysłów i 
nerwów oraz znużenie psychicz­
ne powodowane natt:żeniem 
uwagi lub monotonią wykony­
wanla jednostajnej pracy. 

Człowiek 
PAWIAN 
ANTROPOLODZY Mozambi-

ku, u wat.nie badają do-
nles.ienla o niezwyklej hi· 
storil młodego człowieka, 
który od wieku niemowlęcego 
wychowywany był przez pawia­
ny. 

Przed 22 Jaty młoda matka 
murzyńska zmarła w swej chat­
ce położonej w buszu. W tym 
czasie jej mąż znaj dowal się 
daleko od rodzinnej wioski. Po 
powrocie do domu znalazł cialo 
swej żony, ale po półrocznym 
synu nie było ani śladu. 

Kilka miesięcy później w po­
bliskim rejonie zauważono sta­
do pawianów. Do jednej z sa­
mic uczepione byle male dzie­
cko. W następnych latach wiele 
razy podejmowano próby ode­
brania dziecka. Zadna z nich 
nie powiodla się. Pawiany zaw­
sze byty szybsze od ścigających 
je Murzynów. 

MiJaly lata. Wychowywane 
przez zwierzęta dziecko rosie. 
Stalo się silne i dzikie. Kiedy 
Murzyni próbowali schwycić 
mozambickiego Tarzana, zwin­
nie skakał on po drzewach, z 
gałęzi na gałąt, zawsze wymy­
kając się pogoni. 
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S UCHWAŁY VI ZJAŹDU PZPR WSROD WIELU SPRAW ISTOTNYCH DLA DAL· 3 
Ei SZEGO POSTĘPU i ROZWOJU SOCJALIZl\1lJ, UWZGLĘDNIŁY RÓWNIEŻ PROBJ~EMY S 
: KULTURY FIZYCZNEJ, TURYSTYKI I WYPOCZYNKU. WYKAZAŁY POTRZEB~ = 
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Sport to nie tylko emocje.„ 
Podstawowym środkiem odno­

wy sil fizycznych i psychicz­
nyeh wyczerpanych pracą jest 
sport. Jest on nie tylko źró­
dłem higieny psychicznej, wa­
runkującym regenerację sił I 
energii oraz dającym odpręże­
nie, lecz także „zastrzykiem" 
przeciw starości. 

We wspólczesnych społeczeń­
stwach występuje wiele scho­
rzeń, które do pewnego stopnia 
można zaliczyć do rzędu pilag 
społecznych. Są nimi: nerWi.ce, 
otyłość, wadliwe postawy, żY'l.a­
ki, przewlekle zatrucia nikoty­
ną , gazami spalinowymi 1tp. 
Wszystkie te schorzenia są zwią­
zane bezpośrednio lub pośrednio 
z przyjętym ogólnie trybem ży­
cia, statycznym często cha­
rakterem pracy 1 wreszcie wie­
loma takimi czynnikami Jak: 
hałas, stały pośpiech, zraęcze­

nie psychiczne itp. 
Każde z wymienionych scho­

rzeń p-rowadzi z biegiem czasu 
do poważnych zmian w organi­
zmie, powodując między innymi 
zaburzenia przemiany materii, 
choroby serca, owrzodzenia żo­
łądka I dwunastnicy oraz wiele 
innych chorób. Często też jed­
na choroba wywołuje drugą 
(np. wadliwa postawa - ner­
wic"e), a przy tym środki far­
makologiczne nie zawsze skut­
kują. 

W spoczynku człowiek dorosły 
wdycha do płuc okole 8 litrów 
powietrza na minutę, a serce 
jego przepompowuje w tym cza­
sie okole 5 litrów krwi. Podczas 
wzmożonego wysilku mięśnio­
wego wentylacja oddechowa 
wzrasta nawet do 70 litrów po­
wietrza na minutę, a ilość prze­
pompowywanej krwi przez serce 
może przekraczać 25 I/min. Sy­
stematyczne ćwiczenia powodu­
ją stale zwiększanie się · tzw4 
pojemności życiowej pluc i p<>­
jemności wyrzutowej serca. I;;'o­
jemność życiowa pluc zwię~rnza 
się z przeciętnej 3,51 do 5-6 
litrów, podobnie jak pojemność 
wyrzutowa serca. Występują 

możliwości poglęblenia odde­
chów I zwiększenia ilości krwi 
przepływającej przez ·serce 
bez potrzeby przyspieszenia ryt­
mu oddechowego i sercowego. 
Dzięki równoczesnemu zwiększe­
niu liczby czerwonych krwinek, 
przenoszących tlen z pluc do 
tkanek, ustrój sportowca z łat­
wością pokrywa zwiększone za­
potrzebowanie na tlen. Wzmo­
żona praca serca przy bardziej 
wydajnych i silniejszych skur­
czach pobudza obieg krwi, zwię­
ksza wentylację płuc i przy­
spiesza wydalanie z ustrojów 
produktów zużytej materii. 

Systematyczne ćwiczenia fizy• 
czne powodują także wzmożo­
ną p r a c ę n e r e k i g r u­
c z o l ó w p o t o w yc h s k ó· 
r y, a tym samym szybsze wy­
dalanie z ustroju trujących pro­
duktów przemiany materii. Po-

• 11adto usprawniają zarówno 
:!'unkcjonowanle centtalnego u­
kla\lu nerwowego mózgu i rdze­
nia kręgowego. jak i nerwów 
obwodowych, ruchowych i czu­
ciowych. 

Sport wpływa wreszcie w 
szczególny sposób na o g ó I n ą 
h lg i e n ę u s t r o J u. Więk­
szość bowiem zaj~ć sportowych 
odbywa się na wolnym powiet­
rzu w korzystnych warunkach 
dzialanla słońca, ruchu, po­
wietrza I wody - czynników 
uodparniających ustrój przed 
wieloma chorobami. 

Z powyższych rozwa7..ań wyni­
ka, że sport i wszelkie formy 
rekreacji fizycznej sprzyjają za­
chowaniu biologicznych wartości 
człowieka i regeneracji sil po 
pracy oraz przeciwdziałają skut­
kom techniki i automatyzacji 
pracy. 

Sport ma równlet. inne, rów­
nie istotne znacienle, a miano­
wicie k s z t a I t u j e o s o b o· 
w oś ć c z ł o w i e k a. 

Wyniki badań przeprowadzo­
n~ch w szkolach dowodzą, że 
systematyczne stosowanie ćwi­
czeń fizycznych nie tylko popra­
wia budowę i sprawność ucz­
niów lecz także sprzyja 

osiąganiu znacznie lepszych wy.i 
ników w nauce. Sport jest bo· 
w.iem tą dziedziną działalnoścl1 
w której występuje stała rywall-
zacj a nie tylko z partnerem, 
czasem lub odleglością, J.ecz 
przede wszystkim - z samym 
sobą. Sport kszałtuje wolę, wy­
rabia umiejętności planowego 
działania inicjatywę 1 samodziel­
ność, zdecydowanie, odwagę, 
Wytrwałość, koleżeństwo I hart 
psychiczny. Uczy także pano­
wania nad sobą, wymaga sta­
łego doskonalenia się, obserwo­
wania siebie i krytycznego osą­
dzenia. Turystyka i kajakarstwo 
zaś k5ztaltują poczucie piękna, 
wzbogacają wrażliwość estetycz­
ną i artystyczną. Uczes\nictwo 
w sporcie wyrabia poczucie dy­
scypliny, poszanowania przepf­
sów, uczy wspólżycla w kolek­
tywie, pokonywania zmęczenia, 
wyrzeczeń dla osiągnięcia wy­
tkniętego ceru. 

W miarę rozwoJu cywilizacji 
daje się zaobserwować stopnio­
we zwiększenie się czasu wolne­
go - kosztem skróconego dnia 
pracy. Socjologowie dzielą wy­
korzystanie czasu wolnego na: 
regenerację sll, rozrywkę oraz 
na prac<: nad doskonaleniem o­
sobowości. Sport idealnie zaspo­
kaja jednocześnie ws·zystkie te 
trzy potrzeby człowieka i na 
tym polega jego wielk~ rola we 
współczesnym spoleczeństwie. 

Ppłk mgr ST. MORAWIEC 
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A mote zagra.my w maryna.rza 
panowie. 

Zosiu! Otwórz to Ja.;; 

- Wybam:1 ale było 
cdy pospieszyłem 

ratunek." 

- M<>gło byl1 corzeJ, cot 

• J , -· Jt 
• • - • I 

i',G6ra.lu, czy cl nie :tal.„" 

POZIOMO: 1. Ogtos.zenie w .pra.słe, B. Gaitwnek malpy, 14. 

Trzymają taternika od &podu, 11. Sw\&dectwo dO·jrzało~c!., U, 
Bohater spod Troi, 14. ZakońC11.ony był bara.nią głową, 11. 

Wielki piec do wytaplani.a staJI, 17, Kraj w Atryce, 18. Imię 

Sal"!.' 19. Dawny mieszkaniec Puszczy Tucholskiej, ii. Ozdoba 
pan.ny mlo<iej, 24, Zasada, reguta, 25. Zbiornik benzYlDOWY1 

27. WY\'>Pa z laguną, 29, Imię teńs~le, 31. Klej rybi, 33. W mu­

zyce z wariacjami, 34. Dyleta.nt, 35. Re.sztka, oclrobl.nka. 16. 

Zniżka przy kupnie, 37. Dawny pieniądz. 

PIONOWO: 1. Amerykańs.kl chru.§Olel, 2. GTeoka nimfa wod· 
na, 3. Rodzaj dwu.kołowej ta.czlti, 4. Ani ja, a.ni ty, 5. Na 
szachownicy I okręcie, 6. Wód.z ko?.aclti, 7 Rząd ptaków li· 
czący około 300 gatunków, 8, Jezioro w ZSRR, 9, Grzyb, ptak 
lub kompozyt01', 13. Pierwiastek chemiczny, 16, Atak lotniczy, 
20. Utwór poetycki, 21. Pieniądze trochę Lnaczej, 22. Zniesie­
nie, rozwiązanie, 23. Senegalska metro-polia, 24. Arka, 25. 
Ol>nlta nutę o pól tonu, 26. Półwysep z ,).)rzeziębienla, 211. Za­
pora wodna, 30. Drzew.ce masztu do umocowania :iail&.; 12. 
Mruczuś na plocie. 

Rozwląza.n.la preyna.JmnleJ 
Jednego zadainła nadsyła~ na• 
lety pod adresem „DZ." w ter-

minie ?-dniowym z dopiskiem 
na kopertacb „Kri;y.tówka 1 
dn, 2. Vll.'! 

ł DZIENNIK ŁODZKI nr 156 ~!4m 

TEST TEST TEST TEST 

Odpowiedz na katde z pGnltszyeh pytali TAB: lub 
NIE Po prwliczeniu swych odpowiedzi 'TAK, pri:eczy• 
taj diagnozę I wyciągnij z niej wlA!iciwtr wnMlskl. 

aooowoo.„ 

Dwóch wvsoko urod'Z'01lych 
panów prowadzi rozmowę 1 Ka· 
rolem Dickensem. 

- Mój ród wywoozl się jeszcu 
1 XII wieku - pouńada jeden. 

- Mój Za.$ Wywod.z>I slę od B14• 
rotytnych Rz11mtain chwali 
rię arugl. 

- To wszystko nic - wtrąca 
Dickens. - Ja do d.zll placę 
procent11 oo potyczki, którą za· 

PORADZIL.„. 

Marle TwaMa pr'ze.cMdlf~ 
P'a.z kolo cmentana zobaczl/ł 
k-llku d.zMlaczv miejskich "-11• 
skutująCl/Ch o cz11m' z(lll.Ni•• 
cle. 

- O co painom ch<>d.il1 - 11111/" 
ta(, 

- Sple-raimv 1'14, c.z.v pomwl4 
mu.r efo.kota. cment4irz,a. 

- Po co'l 
- Zebv 1aibezptecz11d Nrłlł 

cmentarza. 

1. Czy podejmuje-sz dyskusję :z. Jmm!, kto Jest od-
miennego zdania niż ty? TAK - NIE 

2. Czy kontynuujesz dyskusję gdy się orientujesz, 
te ktoś jest odmiennego zda.n!a niż ty? TAK - NIE 

3. Czy masz zwyczaj przytakiwać, choC'la.t nie -zga-

, .. „ ............. „ •.••. „„ .................. ~ 

o ........ „ ................ :.„ .. ~ 
dzasz si~ z rozmówcą? TAK - NIE 

ł. Czy za wsze mówts:z. kotnu! oo o nt.m myślisz? 
TAK - NIE 

5. Czy - jeżeli nie jest to przyjemne - nie po-
wiesz co myśliaz o kimś? TAK - NIE 

6. Czy powiesz coś przyjemnego komu~ choć wcale 
tak nie myślisz? TAK - NIE 

7. Czy postarasz się dokuczyć komu4 kto Ci wyrzą. 
d.zil przykrość? TAK - NIE 

8. Czy będziesz unUcać tego, kto et powledzlal coś 

przykrego? TAK - NIE 

9. Czy postarasz s!ę jak! najszybo!ej zapomnieć o 
wyrządzonej cJ przykrości? TAK - NIE 

10. Czy potrafisz dać sobie radę r. klmś, kto chce 
clę ośm ieszyć ? TAK - NIE 

11. Czy - gdy ktoś clę ośmieszył - myśllsz o tym 
cUugo i zastanawiasz się dlaczego !IO uob!l? 

TAK - NIE 
12. Czy nie myśll$z o tym, te ktoś cię ośmieszył? 

TAK - NIE 

Jete.11 na pytania t, I, 7, 10 odpowledzlaJ~ ta.k, JMteł 
czlow~eklem o którym się mówi „ma charakter -
ale melekko mu będzie w życiu". 

Jeżeli na pytania 3, 6, 9, 12 odpowiedzlałd tak lekko 
cl sie żyje, nie cieszysz się Jednalt szacunkie:n oto· 
czenia. 
Jeżeli na pytania 2, 5, 8, 11 odp<>wledzlliLłe8 tak, nie 

1<m1esz żyć ani dla siebie, a.ni dla ludzi. Jeateś nużący 
dla otoczenia I dla siel>ie równ !et, 

TEST TEST • TEST TEST 

-I 
m 
V> 
-I 

-I 
m 
V> 
-I 

mla tość. Niewielka wyprawa w 
śwl.a.t. 

LEW (1!3.VII-22.VIJI) Tyd:r.!eń 
do5.ć mo.notoamy. Nie licz na ja­
kiś większy sukces za,wodo;~·y 
bąd.t o<SObisty. Więcej rozwag! 
w pracy. 

PANNA (23.vm-2.2.X) Cr.is 
obfitujący w d.robne wyskok~. 
spotkania towarzyskie. ale rów· 
riież częste niepo.rozum:ient.a w 
do.mil. Musi!z koniec2.!l',e wię· 
cej cza.su poświęcić n.ajblli­
szym, Efekt ~zybko da <> sob:t 
znać. 

UPRZEJMTE PROSTM'l TRA· WAGA (23.IX-7.2.X) Ko.nlecz-
KTOWAC NASZ HOROSKOP nie nawiąż b11sk ie konta.Jety t 

JAKO PRZYJEMNĄ. NIEDZIEL.-, o-se>bą, która niegdyś była cl 
NĄ ROZRYWKĘ.„ bardw przyjazna. Wiele sko-

BARAN (2'1.III-18.IV) Tycl,z!eń rzysta.sz i będziesz mlala spo· 
spokojny. Pewne tnformacje !rojne życie. De> wielu Wi.a.d·J· 
pe>tra,ktuj jako bo<!z!ec do szyb- me>ści podch<>dź o.stroi.~ i ocz 
kiego d7.lałan l a. N!ezdecydow:a- entuzjazmu. ' 
n ie może Ci tylko popS'UĆ ny- SKORPION (23.X,-22.XI) TY· 
kl. dzień UJ.powiada się pod ka1-

BYK (19 .IV-20.V) oczekuje dym wziględem udanie. 
clę dłuższy wypoczynek. o pe- STRZELEC (23.XI-21.XII) Po­
wnym wydarzen !'u sprzed kilku wodzenle w miłości, dobra at­
dnl powinieneś jak najszyb~'ej mC>Sfera w d<„mu i w pracy. W 
zapomnieć. Im prędzej zo•stan:e dalszym ciągu po$tępuj ta.k jak 
ono wymazane z twej pamięci do tej pory. 
tym lepiej. Do niektórych KOZIOROŻEC (1'2.Xll - 20.I) 
spraw nie ma bowiem powrotu. Ocz.ekuje cię du.ty sukces 0$0· 

BLIŻNIĘTA (21.V-20.VI) Czas bilsty. Być mote już n!edtu,go 
najwyższy na zastanowienie się życ ie ostateci:nie se>ble uno:­
co robić dalej. Tym bardziej, że mujesz. 

clągnql mój pro:Mla.dek, gdy • 
trzema królami wvbral się d<> 
Betlejem. 

PROBA EDISONA,„ 

Edison od wczesnej mlodo§cl 
ot:1czuwa1 pociąg cf-O wszelk iego 
rod.Zaju doświadczeń. Pewnego 
razu, qdy wielki geniusz byt 
jeszcze czternastoletn im chtop· 
cem, matka znaia.zia go w kq· 
cif1 kurnika. 

- Co ty tu rob!szP 

- Nic, mamusiu. Chcla.lem tlę 
tylko przekonać. czy 1l0trafię 
w11s iedzieć z jaj kurczęta.. 

- Przecle.t cl, którzu są t 
tamtej strony, nie mogą wyjść, 
a cl z tej strony nle ma,Ją ocho­
ty tam Iść - sleomentowal hU• 
morl/'Sta. 

WYJĄTEK ••• 

Posel angtel&kl w Berlinie ta· 
wiadomi! Fryderyka II o zw11· 
cięstwie OA'mil swego kraju sto• 
wami: 

- Z pomocq Boga osiągnęiil· 
my zwycięstwo I 

- To Bóg jest waszym sprzy• 
mie.rzeńcem? - spyta.I wladca. 

- Ta.k - oopa.r! Anglik - l 
to jed!Jnym, któremu nie musi· 
my pta.clć„, 

Ch ryza.n tema "' wte.oz.na n.a• 
dziej a. 
Dali.a - łaskawość 

Dzwooek - s.rezero§ć ckll• 
WO·ŚĆ 

Fl<Ołek ... sklromn.a>Ść 
Fuksja ~ zmierun.ośł! 
Gencja.na - nadzieja 
GerMJilUm - seroecmiy szae~ 

nek 
Gróg ... oowa.ga t n1ezr.a.zam1e 

się prz.esz.kodamii 
Gotdzik l>i.aly = ezy910>ŚĆ; cze~ 
wony ~ 'ZJ:ama,n-0 mi serc-e 

Grosz.ek pachnący .,. tęsltlll• 
!ta W.bą 

H!.acylllt ... clężloa d.ol& 
Irys = wlervaj ml 
Jabl<>ru k!W>iat - wole etebi. 
Jas·kie:r - poobaWio.n.a(Y) o-

gm1ska domowege> 
Jaśmtn = jedy·l\Jl.e p.ro:yjaclel• 
Ka.mella - piękn.a. le<n chlo­

dn.a 
K<m!czyna blala „ myjl • 

mnie; cret'W'(}na - slooycz 
Krokus - zaw51z,e l'l'l<iosna.:y) 
Kr\l.'a.;wi.lllc - za.do W'Olend.e 
Ku"!'zyiś!ad - po.cfe.sze.nle 
Lawenda - srodycz dla sl-01So" 

hl~ . 
Lilia - S\hr<l'\\"IL ~wl.nJnołć 
Magna.ha - wlelkoduszm,oś" 
Maik = n.iepa.mięć 
Mlgidal = ,;a,chęta 

Napa.rstn>ica = 'Ld<N.d• 
Na!'CY'Z = wita1 
Na<S1Urcja - optymi?.m 
N iezrupom~M1Jta - rue za,p0o5 

mirnaJ o mnie I 
Nagiet.ek ~ uoziclwość 
Orlik = masz ?.wyclężyc! 
Pa.proć = poiwa.ga. 
Petu.nJ.a - wierzę w cl.ebl.e 
Prymula • nie bądt nleśml.-

la(y) 
Rezeda „ sam.a przyjemncśc! 

Ro•ZJman1n - wspom.nienie 
Róża cie!'W'ooa - miłość; t>la· 

fa = wa.rta milotcl; żółta „ 
cnemuż nie chc~'Z koohać? je­
rychońska - odda.n.le 

Stok>oobka - 111.iewln.nośt! 
TUJ!hparn. - mi.lo.ść nJ.eodwr.a~ 

Jemnhon.a. 
Za.w>iilec - do.broc!. 

pewne uktady na.pędzają clę do WODNIK (~l.I-.18 .ll) Pod k-0-
czynu. Propozycja druga bę· nlec miesiąca po<!rót n lewslta­
dzie ciekawsza. Nie przegap zana. Ważniejsze sprawy zalatw 
wa.żnego spo·tkanla, choć poza<;- dopiero za dwa tygodnie. Zbyt­
nie nie będzie ono at tak s!ę nlo nie gorączkuj się ostatnimi 

:r. ChocLszewskl w ks!ątce pt. 
„Róże I nlezap<>minaJki" radzi 

~~;e~~~Y ~f~~~'.e'~~; I~~ ffilllllJllllllllJlllllllllllllllllDllJllll( 
znaczenie. 

zapowiadać, Dro·bne sukcesy wydarzeniami. 
sercowe. RYBY tJ9.II-i!l.lII) Cieku1ra Aka ej a • przyjd4 

Aloes - ból RAK (21.VI-22.VII) W połowie randka 1 w ogóle powodze~i~ 

tygodnia drobne kompllkacje. w mlloścl, choć będziesz nadal 
Prawdo·pode>bnle będą mlaty mleć spe>ro pra.cy to życie pły­

one cha ra kter cle>mowy. ·Wska- nąć bęcLz;J..e dość a.tra.kcyjnie 
za.na jest u.s tępliwe>ść 1 wyro.,u- 1 wesoło, 

Aster - za.wsze wesoła (Y7 
Bege>n.!a = ruezaoeh wia.ny t~) 
Bez - n.le ol!doblona p;ękność 
Bratek ... o-fia.row8Jll.e myśl! 

łlLGEBR/lF 

Ili~:~= ~ 
- - l( 

~-~ ... liJIJ 

l!ast"'pM 111ale!Y p0&zczeg6l· 
111e kwadraciki odpowied.ntml 
Uc:zba.mi i wylkonać wska.za­
ne c:ti;lala.nfe arytmetyczne. 
Pamiętać nale~y. lż jednako­
wym llcz,bom odpowiadają te 
nme kwadraty, (cis) 

Kliki lat temu mój brat był 
dwa razy starszy ode mnie, a 
mój ojeiee - dwa razy starszy 
od mego brata. Za 9 lat mój 
brat będzie miał dwa razy tyle 
iat, ile ja mam obecnie, a za 
5 lat mój ojciec będzie mia! trzy 
razy ~yle lat, ile ja mam teraz. 
4 więc ile mam la\-~ 

Psy, 1ct6re stale 'lwrz11sta.jq 
% m iejskich 6rod"ków lokomo­
cji miasta. Ba.zylea (Szwai· 
ca,rfa) mogą mieć zniż!>! na 
przejazdy. Leg itymacja upraw­
niająca. do zn,iżk·i za.opatrzona 
jest w fotografię psa. 

• * • 
Rvba.1c szwed.z.kl z GoeteborgJJ 

(Szwecja), ~tóry chtostai swą 
żonę żywym węgorzem, zostal 
sądownie skaza.ny n,a SO ko· 
ron grzywnv (5 do.iarów). ZB 
z.nęcamii.e s!ę noo„. zwierzęta· 

ml. 

• • • 
W japońsk im m!e~cle JobJJ· 

zuka za.l<>żono nową fabrykę, 
która będz ie produkowała w-i· 
no ze żmi-j. Pod.obno ba.rdzo 
ama.cZ'ne, 

• • • 
W Am&terda.mbe wybuOOw'1· 

oo pierwszy <tra.pacz chmur 
dla k-rów. Na. ~edmiu piętracll 
za.insttU.owain.o obory mieszczą• 

CB SOO mtec?;it!/'Cll krów. 

• • • 
Mtesrkainiec Arraos we l"rMI• 

C'.Ji, Ecbwa;rd Ch<>;na.ckl, ot·rZy• 
mal prawo jazC.y., mimo te nie 
ma obu rąk. Egzaim&n. :ldal ce• 
lujqco, 
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1 
uprzejmie zawiadamia PT Odbiorców, 
ie jak corocznie zachodzi potrzeba 

> przeprowadzenia niezbędnych prac re­
montowych i Inwestycyjnych mieJskiej 

sieci cleplownlczej, 
:1 VERllAS I 

I ~ ~ ~ w l.odzł. ul. Płotrko.wska %63. ~ 1 Z powodu w:w. prac osiedla: 
, Tam ki - Matejki,_ Narutowicza, 

Konstytucyjna, Lumumby l 
) 

I ) 
I 

i Wilcza - Gołębia 
BĘDĄ POZBAWIONE DOSTAWY 

CIEPLEJ WODY UŻYTKOWEJ 
W DNIACH OD 3 DO 28 

LIPCA BR. 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 

I 
I 

Z·CĘ KIEROWNIKA działu ekonomlczno-organlz. 
z wykształceniem wyższym ekonomicznym oraz 
technika mechanika na stanowlsl.-o konstruktora 
w dzlale mectianlczno-energ. zatrudnią zaraz 
ZPDz Im. P. Findera „Paflno" w Lodzi, ul. Lu­
kasińsklego 4. Zgloszenla przyjmuje dział kadr 1 
szkolenia zawodowego. 5817-k 

INŻYNIERÓW 1 techników mechaniltów - specjal­
ność obróbka skrawaniem lub obrabiarki I narzę­
dzia (także na staż), księgowego-kasjera, tokarzy, 
rezerów, ślusarzy, elektryków oraz robotników 

transportu zatr~dnlą Lódzkle Zakłady Mechanlza· 
ej! Budownictwa „ZREl\fB" w Lodzi, ul. Kiiińskie­
go 81, tel, 243-73, Zgłoszenia przyjmuje dział kadr 
w godz. 7-14. 5734-k 
NŻYNIERóW i TECHNIKÓW budownictwa lądo­

wego, operatorów koparek I spycharek z upraw­
n!en!aml zatrudni natychmiast Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Rolniczego w Lodzi. Wynagrodzt!nie 
zgodne z UZP w budownictwie. Dla pracowników 
o wysokich kwalifikacjach Istnieje możllwość uzy­
skania wynagrodzenia specjalnego. zgłoszenia 
przyjmuje dzial kadr zatrudnienia 1 plac w Lodzi, 

~ uL Tuwima tł. ~ 
~ Zł.OM SREBRA SKLEP .-veritas"' ~ 
~ w Pabianicach, ul. Armii Czerwonej Sł. ~ 

~''''''''''''"'''''''''''''''''''''''''''''''..g 
PRZETARG 

Zakłady Przemysłu Welnlanei;o „Wiosna Ludów" 
w Lodzi, ul. ŻeligowskJego S/5 oiilłaszają przetarg 
nieograniczony na rozblórke łącznie · t 'kupnem 
materiałów pochodzących z rotblórk.I budynków 
f;\brycznych oraz budynku Domu Dzlecl<a im. 
Korczaka pr-z;y ul. Siewnej 15 I 15a na następu­
jących warunkach: Otęrent zgłaszający gotowośc 
rozbiórki budynków po zapowan!u sle z obiekta­
mi złoży ofertę i podaniem ceny wywoławczej 
I wpłaci wadlum w wysokości 10.000 z! w kasie 
ZPW „Wiosna Ludów". Oferent po nabyciu bu­
dynków zobowl~uje się dokonać rozbiórki wraz 
z oczyszczeniem terenu do IV kwartału br. Oferty 
z napisem „Rozbiórka" należy składać do dnia 
U lipca br. w sekretariacie ZPW „Wiosna Lu­
dów". W d:r.iale Inwestycji można otrzyma~ do 
wglądu ślepe kosztorysy na wYkonanie rbzblór-
11:1 budynków Otwarcie przetargu nastąpi w dniu 
17 llpC?a br. pod w.w. adresem o godz. 10. Zain­
teresowani winni osobiście uczestnlcżyć w prze­
targu. W przetargu mogą bra~ udział przedsle­
blorstwa państwowe. sp~łdzlelcze I osoby fizyczne. 
Wadium przepada na rzecz zamawlającęgo, jeżeli 
oferent, którego oferta zostanie przyjętR uchyli 
się od zawarcia umowy. Zastrzega się prawo unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyn. 

OGŁOSZENIA . DROBNE 

Nieruchomości SYRENĘ" 
215-73 

ku.plę. Tel 
9075 g 

,ul. Północna 27/29. 5796-k DOM jed:norodzlnny 108 
30 EKSPEDIENTEK J 30 rębaczy na pełny etat, 21) m kw„ budynek gospo­
ekspedlentek J 21) rębaczy na 1/2 etatu, 2 stolarzy, da.rczy 85 m kW. (na 
2 murarzy, 2 malarzy oraz 20 sprzątaczek skle- wa.rsztat lub przetwór­
pów na 1/2 lub 1/4 etatu zatrudni natychmiast nię), ogród 9.000 m kw. 
MHM w Lodzi. Kandydaci proszeni są o zgłoszenie na tere.n.te Lodzi -
się w dziale kadr Dyrekcji MHM Lódlf, ut. Jerzego sprzedam. Komu.n.Lkacja 
10/12 w godz. 8-13. Warunki płacy do omówienia ba.rdzo do·bra. Tel. 587-'>9 

godz. 8-15. Oferty „9044" 
Prasa, Piotrkowska 96 

„WARSZAWĘ 224'1 '--stan 
Idealny - tanio sprz~­
dam. Tel. 543-30 godz. 
7-16, prócz niedziel 

„VOLKSWAGENA 12-00" 
- s.ta•n b. dobry sprze­
dam. Tel. 365·08 

„TRABANTA" rok 1972. 
po 6.5-0-0 km sprzedąm. 
Cena 65.000. Oferty „8747" 
Prasa. Piotrkowska 96 

WO:tNEGO szko!nego w wieku ponad 50 lat zatru­
dni Padstwowa Wytsza Szkoła Muzyczna w Lodzi, 
ul. Gdadska 32. 1nwal!dz! i renclacl wykluczeni. 

. 

Dnia !9 ezerwca 19TZ r. zmarł, opatuony 
łw sakramentami, przetywszy lat 6!, naJ­
ukocbadszy Mąt, Ojciec, Teść l Dziadek 

8. ł P, 

GRZEGORZ BORUSIEWICZ 
Wyprowadoz~nle drogich nam zwłok od· 

będzie się dnia 3 lipca br. o godz. 15 z ka­
plicy cmentarza prawosławnego na Dołach, 
przY. ul. Telefonicznej, o czym zaw!adamla­f' pogr»,tone w głębokim talu 

2:0NA1 CORK.A, SYNOWA, I RODZINA 

Dnia 2t czerwca 1971 r. zmarła, przelływ­
ezy lat 11%5 

I. ł P. 

·MARIA DOMŻALSKA 
Pogrzeb odbędzie •lti 3 lipca 1912 r. o 

godz. 17 na St&rym Cmentarzu przy ul, 
Ogrodowej. PozostaJ11 w głębokim 1mutkn 

CORKI, SYNOWIE, SYNOWE, ZIJl,i• 
CIOWIE, WNUKI 1 PRAWNUKI 

Dnia 30 czerwca 1972 roku, Emarla po 
długotrwa.lej chorobie, przeżywszy lał 86 
nasza · najukochalisza Matka, Teściowa, 
B&bcla 1 Prababcia ~ 

S. ł P, 

KATARZYNA FANGRAD 
z domu PIETRUS 

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 
godz. 16,30 z kaplicy St&rego 
przy ul. Ogrodowej, o czym 
pogrątona w talu 

lipca br. o 
Cmentarza, 
zawiadamia 

RODZINA 

Dnia 30 czerwca 1972 roku zmarł, prze 
tywaey IM 79, najukochańny Mąt, Ojciec, 
Teł<! 1 Dziadziuś 

· S. ł P, 

WŁADYSŁAW GAWROŃSKI 
b. pracownik ZPB Im. Armil Ludowej. 
Wyprowadzenie zwłok z kościoła llw. Jó· 

zefa w Rudzie Pabianickiej na miejscowy 
cmentarz odbędzie s!ę w dniu 2 lipca br. 
o godz. 16, o ezym zawiadamlaJ11 pog~ąteni 
w 1łęboklm smutku 

ZONA, SYNOWIE, SYNOWB 
I WNUCZĘTA 

Dnia 29 czerwca 1972 r. po ciężkiej cho­
robie, zmarła w wieku lat 89 nasza l!;o• 
chana Mamusia I Babcia 

8. ł P. 

BRONISŁAWA KOWALSKA 
z domu JELITO 

Pogrzeb odbędzie 1111 dnia 3 lipca br. o 
godoz. 17 z kaplicy cmentarza na Dołach, o 
czym zawiadamia pogr~żon& w smutku 

RODZINA 

Dnia 30 czerwca 1972 roku, po długich 
I clężk1ch cierpieniach, zmarl, przeżywszy 
IM 75, n85QI uko~ba.ny Mąt i Br&t 

S. t P. 

STANISŁAW SPYCHAŁA 
odznaczony Zlotym Krzy~em Zasługi, Krzy­
tem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Pol­
ski oraz Złotą Od:en11k11 Odbu~owy war-

szawy. 
Pogrzeb odbęllzie się dnia ł lipca br. 

(wtorek) z kaplicy cmentarza rzym.-kat. 
na Dolach o goil,z. 12,30, o czym zawlada­
miaJll po1l0Stale w glebokltn smutku 

ŻONA, SlOSTRA I RODZINA 

. 

1, 7Z ha, blisko Lodzi -
sprzedam. Tel. 568-~9. 
godz. 21>-22 9086 g 

DOMEK jedno-rooz!nny 
mu.rowany - 3 pokoje, 
kuch.n.la, wy &C>dY sprz.e­
dam. Lódt Warszaws1Ca 
129 8734 g 

DWIE dzi.alkl budowla,1e 

„WARTBURGA 311" -
spnedam, Abrarnowsk!e· 
go 9-7 8741 g 

FURGONETKĘ „Bedfc>r1" 
stan idealny - sprze­
dam, Tel. 303-59, wieczo­
rem 8790 g 

po 600 m z pritwem :u· „WARSZAWĘ 204" sprze­
budowy s.prtedam. Lódt, dam. Lódt, • Piaseczna 12 
Po-dchon,i.ych J.Q. ROWER ,.Jagua.r" sprze-
WILLĘ 5-pokojową o dam. Siedlecka Ił 
pow. 111) m, wszystkie „MOSKWICZA 408" spi:ze­
wyge>dy - sprzedam. ·re- 1 6 15 !efo.n 3U-.l9 8804 i dam. Te . 587· 2, po 

C Zd.r--"' SPRZEDAM „Alfa Ro-
P.Lll na "" ".~ JCU- meo 260a" lim wiyna 
pię. Oferty „9010 Pni- przebieg 70.000. Informa-
sa. PiO'f;rkows.ka H cje: Sopot tel. 51-l,·!ł 
l ba lasu w okol!cy „TRABANTA 600" apne-
Zgiena sprzedam. Oter- dam:• TeL "567~57: 
ty „8486" Prasa., Piotr­
kowska ł6 

DOMEK jednoroclz!J1py, 
podpiwnlcW'Ily (plac o­
kol:o 1.000 m) ku.plę. Tel. 
237-98, po, 16 8525 g 

MALĄ dzl.alkę budowla­
ną, najchętniej Julia­
nów luib Ruda - kup:~. 
Oferty z podallliem ceny 
„8&4ł" Prasa., Piot!'.kow­
ska 118 

DZlALKĘ m.lesio.ną, O• 
grodzo-ną w Soik1>1.nJ.kach 
sprzedam. Lódt, Sien­
kiewicza 31 m. 6 

1,P-7~ - · sprzedam. 
telntcUl 26 

.cny-
8977 g 

„ZASTAVĘ" sprzed·am. 
Przebieg ł3.000 km. Ga­
raż. Obr. Stalingradu 67 
god-z. 17-24 9029 g 

SKUTER „Wiatka" fa­
brycznie no-wy - aprz,e­
da,m. Tel. 656-19 

„WARSZAWĘ M ~" DO 
wypadlru sprzedam. Ce­
na 18.000. Piotrkowska E4 
m. 15, Czekals.cy 

„WARSZAWĘ :?.24" (19S9) 
- sprzedam. Owsla.ńa 15 

WILLĘ ko-mforto·wą lal- (Koziny) 8523 g 
pię. Oferty „8685" Pra.sa, · 
Pi1>trkowska 96 NOWĄ „zastavc 750" 

(1'9·72) sprz-ect.a.m, RuducR 
DZIAl.KĘ sprzedam. - ro 8613 g 
Ksawerów, U•l. Cicha 13 

SPRZEDA2: 
PEKINCZYKI - spr:r.e· 
cl.am. Rewolucji 191)5 T. 
łl-l 90>3 g 

„MOSKWICZA ł07" sprt.e­
dam. Zba.ras·ka 8-23 

MOTOCYKL „M-71" i · 
przyczepą sprzedam. -
Lódź-Widuw, Maszynowa 
9 wiecwrem 8697 g 

DOBERMANY 1 pudelki „PICK· UPA" ptLn.le spr~e­
dam. Lódź, Narcyzowa 7, 

- do-rosie ta.n~o sprze· tel. S9~3B 8682 g 
dam, W a.rS?.a ws·ka l OO 

FISHARMONIĘ 
sową, dobrą 
Tel. Hl-OO 

„TRABANTA 601 Combi" 
plęclog!o- ~ sprzed:am. Tel. 23~-07 
&prze.dam· (8_ 14) 8723 g 

8809 I! 

ENCYKLOPEDIĘ 
spr2.ed.am. Tel. 
wieczorem 

FIATA 600" sprzedam 
Wielką Ka.ba<:ińslct, Siierakow-

601-75, skiego 70 m. 12 9037 !! 
9001) i 

MZ-250" (r. l 972) po 
MAGIEL elektryczny - :;_,y:padku. sprzedam. Ce· 
sprzed.am. K.1lińsklego 115 21 000 Lódt, Jó?.<!fa 
god-i. 11-15 8991 g na · · 9-9 9098 g 
PIANINO d.o .temo.ntu o­
kazyjnie sprzedam. Al. 
Kosciuszl~i 1'00/Hlł m. 59 

EXAKTĘ·VX 500 - o­
biektyw - Meyer Dom~­
pla·n 2.800 - sprz.eda:11. 
Starogardz.ka 37. Guga. 

MASZYNĘ dziewiarską 
dwupłytową 5, stan 1de· 
alny - s.prz.edam. Ble:·­
na(!ka„ Lódt, Kraszew-
skLego 18 m. 8 8454 g 

„LONGINESA" nowego 
sprze.dam. Narutowicza 25 
m. 23 8522 I! 

PIANINO „BlUthtrier -
LI osk", elektry(!zną s:r:a· 
sziyka.rnicę sprzedsm 
Tel. ł12-10 8605 g 

SADZONKI goździków •. 
perlitu 5 zł 1 z doni­
czek sprze<lam, Lódź, Ra­
dziecka 99 9041 g 

POJAZDY 
BAGAżOWKĘ „Fl-9.\.a-600'' 
(ro-k 1869) z nowym sU· 
n !k lem udokumentow'l.· 
nym - t:przei;Lam. T~l. 
:m-10 1080 a 

LOKALE 
POSZUKUJĘ pok1>ju 1 
kuehn ia,. wymagane wo­
da i we. Platne z góry 
za 4 lata. Oferty „9003." 
Prasa, Piotrkowska 96 

GDAŃSK śródmieście -
trzyosołlO•WY po.kój - na 
Hplec, sietpień do WY· 
najęcia. Te\efcm Gdańsk 
320-270 po 21 lll)&ł i! 

POKOJE odnajmę (ca!.1-
dzienne ut.r-zymanle) W:· 
w&t.owska„ Cieehoc(neil:. 
sa.dowa 7 194 p 

Z POWODU w . Jaz.du wy­
najmę na a lata ume-
blo-wa.ne „M·4" człon-
kom spółdzielni. Sre-
brzyńsk.a 97 m. ·33 

SA.MOTNY technLk ~o­
!filukuj~ poko-Ju stlblok<i.·. 
tQoi'skiego. · Oferty „871ó" 
P.Nsa, · Piotrkowska 96 

POK.OJU· sJcromneg9 QI.a 
rerrel!tkl; najchętn!ej " w 
cl.o-miru Jeooorod·zlnnym -
po-siuktl•Ję. Oferty '., 87~~ • 
P.rua., Piou-ko-wska 90 

Wspóluosp~dnrze 
bran*y 

Fakt, że samorZĄd robotniczy sta.Je 15'!ę ważnym m:ynnl­
kiem w uma.en!Mtiu roli ludzi pracy w systemie kierowa­
nia gospGda.rką n&rodGwą zrósl się już na dobre z nas'ł:ą 
świa.dGmością. W tym systemie poja.wiły się nowe momen· 
ty, m. in. reforma. systemu pla.nGwania I za.rządzMlla, któ· 
re wymaga.ją dalS'l:ego podniesienia roH samorządu robot­
niC'l:ego w za1kla.dach I to za.równo w wyzwalaniu rezerw 
gospodarczych jak I w trosce o warunkli pracy ora.z inte­
resy pra.c<1Wtllków, 

Ta nGwa. Jakościowo atmosfe­
ra 11wida ozuła si<: w trwają­
cych obecnie konferencjach 
spra.wGzdawozo-wyborczych oza­
ri;ądów okręgów związków za­
wod<>Wych. l\fa.terla.ły przedsta­
wione do debaty delegatom do· 
tyczą nie tylko lokalnych, wą­
sko pojętych problemów socjal­
no-bytowych, leriz por7.ącllcowa­
nia wieks2lDścl spraw orga.niza­
cyjnych, ekon<>micmych. pro­
blemów bho, wypoczynku, do­
k10ztalcanla. !tJ). w przedsiębior­
stwach. W ten sp1>sób - obok 
działalności admlnlstra.cyjnej, 
za która, z urzędu odpowiedzial­
ne są d:vrekcje - ro-zllma.ny 
Jest spoleC'T.llY, nie mniej 2ll'la· 
czący. samo.rządowy nurt dzia· 
la!ności. mający decydujący 
wpływ na efekty elronomiezne 
zakJa.dów ora.z atmosferę spo­
lecimą towarzY<Szącą dz!ałalno4-
ci produkcyjnej. 

PrzekroczCJll'IO także nakłady na 
!nwestycje związame z poprawą 
warunków pracy. We wszyst­
kich wi,ększych zakładach 
,,Bor.ucie", łódzkiej „Polfie", 
Anilanie, tornaszow1jkLm „Wis­
tomie" kontynuuje &lę prace 
przy zmniejsza.otu na hilla.ch 
produkcyjnych hala.su, stężeń 
szkodllwych związków przy bu­
do-Wie u.rządzeń higienicznych. 

clitokształt pro-blemów, który­
m! żyją zatogt przedsiębio.rstw 
chemicznych Lodzi l woje­
wództwa, ich pootulaty 1 wo11lo­
ski znadazly się w programie, 
który realizować będ.:z.ie w no­
wej ·kadencji wy>bramy przez 
chemików Za.rząd Okręgu, 

M. KR. 

Z u•osa 

Kqpielisko 
„Wrzqc(l"; 

czynne od dziś · · 
Rejonowe Przeclslębtor&two 

Melio-racyjne w Koosta.ntyno•, 
wie za.ll:oflczyło już remont 
zaniedbanego kąpieliska 
„Wrz11ca" koło t.utomlerska. 
Od dz.!ś, obiekt ten znowu 
będzie mógł przyjmować set­
ki , miłośników wYPOCtynku 
niedzielnego I świątecwego z 
Lodzi, Aleksa.nd.rowa, Pabia­
nic itp. 

Go-spodarze ośrodka POSTIW 
(powiatu łódzkiego) przygoto­
wali tu m. 1n. 20 kajaków 1 
5 łodzi. We „Wrzącej" czynna 
bt:dzie także · wypożyczalnia 
sprzętu . spo-rtowego oraz leża. 

. ków. Ja.k dotychazas - nie­
stety - nie pomyślano · Jed. 
na.k o uruchomieniu choclat­
by w nledz.lelę 1 święta kio-
sku sp,ożywczego. (zbk) 

Na ko-nferencjl podsumowują­
cej ostatnią kadencję dzlalal­
nośct ZO zw. Zaw Chemików 
uwidocmlła się rozległość pro­
blem.Jw, które z racji statuto­
wych obowiązków nadzoruje 
dziś związek sllne.j, g0&podar­

W „Tivoli" w kółko to . sam~;.:~ 
czo branży. 

Niezależnie od zadań plano­
wych, chemtcy wyk0<naJ.1 w 
brzecb . ko-lejnych latach dodat­
kową produlccję w wys. od llO 
do 140 mln -il. Tegoroczne zo­
bowląza.n!a opiewające na ll9 
mln zł, w ciągu 5 miesięcy zre­
ali zowali już w wys. ponad 64 
mln zl. Ra.ejonali2a.torzy bran­
ży wysoko przekroczyli plano­
wane oszczędności umożliwiając 
uzyska.nie dzięki swym opraco­
wa.nlom efektów w wys. ponad 
327 mLn zł ('przy pla.nowa111ych 
187 mln zl). Dzięki temu m. In. 
p1>wa.żnie wzrosła pozycj& wie­
lu za.kładów okręgu łódzkiego 
w skali o-gólnokrajOIWej. ' 

Nie wolno :r.apo-miinać, że che­
mia jest branta, o znacwym 
zagro-żeniu zdrowotności. W la­
tach 1969-1971 nakłady na bhp I 
osiągnęły w okręgu ponad 420 
mln zl (planowa.no- 380 mln zł). 

Rok tem.u w okresie leotmlm 
przeprowa:azlt!śmy na lam~h 
„ Dzie111nika Lód2k!ego" prfllW­
dzlwq „bllJt!Ulę" w spr1%1Wie o­
twrz,rcia, od godz. 10. ogródka 
w restaiuracjl „ Tlvoll". W wy­
n;ku na.szych licznych na ten 
tem.aot publlka.cji pra,sowych, w 
sierpniu ul>. roku ówczesna dy­
rekcja LZG-Restauracje zobo­
wiązala kierowniciwo restalbra­
cji „Tivoli" do udostępnienia 
konsumentom 'ogródka w czasie 
sez&nu wiosenno-letniego od 
godz. 10, kiedy o tej porze jest 
już czynna kamla,rnia tego !0-
ka,lu. Wydzie!O'no nawet spe­
cjalny „rewi·r" cUa ka•wlarn.i ł 
mogliśmy na świeżym powie­
trzu wypić „pól czarnej". 
Wydawało slę, że w tym ro­

ku nie zajdzie potrzeba porww­
nego pi·sa•nta na ten temat. 
Tym bard•zleJ, że ogród.ek ten 
w mlędzycza.sie rostal poddamy 
remontowi ł zyS'kal na estetyce. 
Tym,czasem, ku na.szemu Wf.el-

--------------------------------------. 
la 14 dni 11rzed terminem 

Dodatkowa produkcja „Polfy" 
wartości 2 mln zł 

W czerwcu br. członkowie 
Zakladowego Oddziału samo· 

Szkoła dobrych żon 
Ośrodek Gospodarstwa Domo­

wego Ligi Kobiet prz,.,gotowuje 
dla dziewcząt po szkole pod-
11tawowej, które nie dostały s!ę 
do szkół średnich czy zawodo­
wych, specjalny rocmy k.urs, 
który ro-z.pocznie się we wrześ. 
nlu br. w szko-le odbywać się 
będzie powtórka przedmiotów 

obron! ~rzy t.ódz!'lch Zakła­
dach Farmaceutyc:r.nych „Pol· 
fa" zrealizowall na 1ł dni przed 
terminem zobowiązania o do· 
datkowej produkcji rynkowej 
wartości 2 mln zł. Zobowiąza· 
nie to było podjęte w ramach 
akcji poszukiwania dodatko­
wych 20 mld zł. 

(J, kr.) 

kie:rnu zd.ziwlenlu, kterównlcbWO 
„Tivoli" w da/.szvm .ciqgu w 
god.z. · 10-1!, kiedy to n~e l~t 
jeszcze czynna resta.u.ra.c1a, 11a1 

' udostępnia 'k&nsumento111 · 11Jl.e'jpc 
na świeżym powietrzu. Ogródek 
w tym czaS'le jest „ZakazCl>lllfln 
rewirem". Kelnerzy Qdsylają 
T«>nsu.ment6w do d1LS'z>nej .taU, 
gdzie mleśc! slę kfllWlarnla „Ti­
voli", oflWlera,nq. o goda. IO. 
Dla ni·e} bowiem ogródek nie 
}est przeznaczony (1 t). 

Zbyt maro manny w l.odz-1 O• 
gródk.ów, aby móc sobie po­
zwol!ć na ich n lewirk-0rzysta.nie. 
Przyklad „ Tivoli" je.st chrz,raJc­
terystyczny. Swladczy o dziw• . 
nym stosu.nku k ierownictwa 
„Tivoli". które z uporem god· 
nym tepsze} sprawy, broni kon­
su.mentom wypiela „pól cza!I'• 
nef', czy też naopojów ch!odzą­
cych, przy stoW<.tt nit świeżym 
pow!etr=. Jtl!Ż rok temu oce­
niając pracę k!erownictwa tego 
l.okalu, dyrekcja LZG-Resta•Uil'a­
cje zwracala wwagę na społecz­
ną l gospoda.rczą srkod~iwodi! 
tego rodza}11. po-czynań. 

cJ. kr.J 

Odznaczfłnla 
Za o.!il~gnięcla-- w pi'acy u.wo­

de>wej t ~cznei Rada Pań• 
&twa prz);zfuifa wysokie odwa­
czenia . pań:;twowe ~~acown!.kom 
W<>J. Za.kl. , . CModin. Sr11brne 
Krzyte. Zasługi otrzymali: Bo• 
tesław Clerpioki 1 Jamna ~-
karewicz. · · • · ' 

Aktu de.ko.racji dokonali mgr 
Danuta Kierozuk z-ca prze­
wodini.Czącego P.rez. DRN-Balu­
ty, 

ogólnoksztailcącycb, a ponadto PROZA Również na Bałutach w Urzę-
dzlewczęta przejdą przeszkole- d'Lie Stanu Cywi:lnego odbyła 
nie :r. zakresu prowadzenia go- S. Kiraiwczyński - Opowieści Się uroczy.stość dekoracji od-
spodarstv.ra domowego, racjo- spod wieJ.k;l.ego- kamienfa. WL znaczenia.mi „za długoletnie 
nalnego żywien;a, ro.bót ręcz. 1972 ·r. str. 210, zł 14.- pożycie małżeńskie". Otrzymali 
nych itp J. Krzy.sztoń - Panna rad06- je: Feliksa i Stefan Slupliuscy 

Od września rozpo.cz.nie się na. Pnv 1972 r. str. 120, u 10.- (zam. Zgierska 213), zuza.nna 
też kurs dla a.bsolwentek szkól S. Sierecki - Stra:!lnica srebr-- i Sta.nlsla.w szym,ańscy (zam. 
średnich, które przez rok bęila nych mg~eł Iskry 1972 r. str. Wł. Bytomskiej 75/77), Czesla• mogły zdobyć dy>plom in'Sltruk- 185, zl 15.- . wa i Seweryn Rosidsc)' . (zam. 
toirkl żywtenm. Infoirmacjl o POEZJA LagleW111icka ł5 a), BrDlni51a.wa i 
obydwu kumach u.cl.ziela Ośro- Cztery poematy biblijne. PIW Józel Domaga.rowie {iarrl. ·wojska 
dek Gospodarstwa Domowego 1972 r. str. 210, zl 24.- Polskiego 15!!) <>raz Marceli i 
LK (Piotrkowska 135, tel. R. Loboda - Rzetbienie bory. Małgorza,ta 'Olczakowie (zam, 
627-46). (k) zcmtu. WL 1972 r. str. 80, .zl 10.- Inflancka 11), (J. kr.) 

1111111111111111111111111111111111111Ili11111lI11U1111111111111111I1111II1111111Ilf1111111l1 li I IP U I J li 11111111, I f 
POKOJ z · Jruchnlą, par- PRZYJMĘ WC'ZaSOwiC'ZÓW UCZEJ'Q" z prowincji c>:1 POSZUKUJĘ wspóln~ka 
ter, przy ul. Plo-trkow· Wa.rta, ul. 15 Grudnia 3C lat 17 do 25 do p!ekar- w celu uruchomienia sta­
skie-J - nadający się na Tomtslawa Tyllńska . ni potrzebny, Aleksan· ej! o-bslugl samochodów 
lo-ltaol przemysłowy, za· CZĘSC domu _ trzy po- d

4
·
6
r6w, Wojska Po!skieg0

0 
lub przystąpię do 1st:ne-

mienlę na dwa pokoj'! 8789 jącego- za,kladu. Oferty Tel. ~t-08, godz. 17-19 koje, kuchn.la. wolne. ~ 
-----..,.--------· wszy>stlti.e wy·gody bez POMOC do.mowa do ro- ~·~~35~'6 Prasa, Piotrka N• 
PRZYDZtAL „M-4" spół c.o„ ogró<l. - sprz.ed~~ cznego d:z,lecka pllnle po- 1------------------­
dzlelcze (poko.je rol.kia·. lub zamienię ,~a „M-4 „ trzel:J.na. żeromsk.iego 51 SUPERELEGĄ.NCKIE stro 
dowe), II piętro Za.rzev; Oferty „8698 Prasa. m. 30 905s Il Je ·ś1ubne pO:!eca wypo• 
pilnje zamlen.ię na rów· Plo.trkowska 96 życzalnia su.kl.en ·Nowa-no·1"7'ęd.ne . ooLedle: Plęk 
na, Pojezierska lu.b in- PABIANICE - 3 po-koje. POMOC domowa - po- ko-wska., Zachodnla 75 
n.e. Kaczmarek. Cieszyń kuchni ę , zamleruę na pri- trzebna. Wlado-mość N1>­
ska 23 m. 4 od 18 kój , kuchnię 'bloki. wo-m iejska 12. (sklep h.rf-

Lódż, Dlu,gooz.a 2.1/23 m. "7 cl.a.rskl) 8676 ~ 
sr.,oNECZNY po·kój, ku 
chni ę :to m, częściowe „M-5" za.mienię na „M-3'' DOCHODZĄCA o·pl.ekun­
wy>gody , I piętro, dz!e' - l „M-2". Tel. 492-52 ka do 2-letnlego dziec­
nica. ·Polesie (przy śr·)d SAMOTNY !nżynler po- ka potrzebna. $~!derek. 
m ieści'll.), -zamienię na szukiuje n lekrępująoe;p Aleksa.nd.rowska ln9 m. 17 

PRZERABIAl\JY obuwie: 
o.bca.sy i nookl n.a. m <>­
dne ta-.;l)ny. rep~racje w 
pełnym za.kresie, Z..6-i:t, 
Ino-wrocławska 1, ró& 
Lu tomlersk.iej, Górn.Lk · 

większę z wygodami. O po.ko·;u, Oferty ,,85•4„ (sz.pLtaJ) 8604 s; ferty „8968"' Prasa, PiGtr • • OBUWIE!· Przera.blan\e kawska 96 Pra.sa., Piotrkowska 96 POTRZEBNA . k " obca5ów 1>raz nooków l':& ---- ---------- •--------------- . o.pie un .• a nowo-cresne. wygodne ta­POSZUKUJĘ mleszkan•a GARAŻU na KozLn~.ch do- m.alego dmecka. Szew· so.nr. 643-86, Mic.klewlcza 
na~chętn leJ samodzielne- poszuJc;uję. Tel. 581-38 cz~k, ~~~ 51 m. lt, 21, Wró~lew:ski. uwaga! 
go. na rok. Tel. ł19·01 go z. 8713 g Od 15 l.bpca przerwa . 11:• 
SAMOTNY pooz.ukuje po- ROŻNE SAMODZIELNA go.spod\~ lo.powa . 
koju su.blokatorskleg-0 na wyjazd do Gdyni p<>-l----------
Oterty „91)01" Pra.sa Dr Jadwiga ANFORO· trrebna. Tel. 609·52 SAJ\IOTNI znajdą cleka-
P iotrkoW!Ska 96 wtcz, sil:órne. wenery~z- we O•ferty maJżeńskle w 
POK"'J, kuchn'· _ c•o . ne 16.30-19, Próchnika s POSZUKUJĘ wspólnlk .1 PIJ'Watnym Blu;z,e Ma· v ""' ., :r; większą go-tówką do trymo.n.talnym „Swatka"• 
śc io-we wygody - 54 m Dr ZIOMKOWSKI wene· zaprowadzonej hodow.•. Lódż, Pl1>brkowska· 133' 
kw. - Plotr-kowska «': ryczne, skórne' 16-IS. Oferty „8620" PrMa , . t 
bok Ma.gdy), zamlen l Piotrka-wska ~9, próc~ Piotrkowska 96 ZGINĄL pl~" W!J.czu.r na „M-3". Of.erty „853ó' bót 8973 -----------------•Odpro-w-9.dzić za . Wlo'n&-
Pra·sa, Piotrka.wska 96 so- g PRZYJMĘ wspólnika do gro-dren.iem. ObY,Watę!ska 
„M-2" do wynajęcia na MATEMATYKA, tleyka. do-br~ prosperują.oego 120 9031 a 
l'ok. Oferty „861ł" Pr.a- Tel. i72-łl, Ka.wczyńs"1 zaklładu sa.moehodowege. sa-. PiC>l.rkO·WJ!ka Ila Po.żądany blachan sa· GOSPOSIA, 
--- ---~ - ---- EGZAMINY, poprawki - mo·chodowy z u.prliwn'I!- dl';fecka n.a 
PJtACUJĄCA poszuk'.•jP. przedmioty ścisłe \ i.ech · n La m l. Zgłoszenia Kalisz . bna z.a'Ml.Z. 
pok0J t1 suiblokato.rsk 1egri n lczne. Mgr lnż. Sa':li· U·l. 2.3 Styci.n ia 67. Przv- letn l~ko. 
Tel. 8211-3<1, &odr.. 16-19 nlak 65U-2.l, po. 14 byla. 8158 ~ S<JA/20. tel. 

o.pl~lrunka 
stale (lotr?e­

Wyjazd na 
2:eromskterio 
632-81 

DZIENNIK ŁODZKJ n.r 156 (14SJ} l 



lnfor~acja telefoniczna OJ 
litrat Pożarna os, 666-'1, 295-55 

499-90, 257-71 
Posotowte Ratunkowe 09 
Pogotowie MO 01 
InformacJ_a ke>leJowa 655-55 
lnlormacJa. PKS 265·98, SU-20 

t 
TEATRY 

POWSZECHNY e<><lz. JD.15 
„Uczeń di.aJbta", 3. 7. nieczyn­
ny 

OPEaETK.A - godz. 19 „Pia. 
bel nie śp.i", 3. 7. n.iecz;y·n~a 

Pozostałe teatry nieczynne 

MUZEA 

SZTUKI ('ll·l. Wlęokowisk!ego !6) 
godz. 1~16, 3. 7. meczynn~ 

B!Sl'ORU RUCHU REWOLU· 
CYJ:-lEGO (Ul. Gdańska 13) 
godz. 10-16, 3. 7. meczynne 

BlSTORII WLOKIENNICTWA 
(Pio·tPkowska 2132) go<;lz. 11-·l 6 
3. 7. nieczynne 

ARCHEOLOGICZNE l ETNO­
GRAFICZNE (Pl. Wo.Lności H) 
ge>dz. 11-16, 3. 7. nie-czynn..i. 

EIVOLUcJONIZ"°IU (Par•lt Sien• 
~lew!cza} g·octiz. 10--U · 
a. 1. nieczyni~e 

ŁODZKIE ZOO 

czynne w godz. 9-ia Ckasa. 
czynna d-0 godz. 19) 

PALMIARNIA 
&odz. 10-17. 

KI N A. 

CZ"Yllloll.& W 

BALTYK - ;,Człowiek orkie­
fltra" (franc.) od lat l6 god7 .. 
10, 12, 14, „Helle> Dolly'· <>d 
lat 14 (USA} godz. 16.30, lQ.~O 
3. 7. jak wyżej 

LUTNIA - „Na &amym dnie" 
(USA} od lat 118 godz. lO. ·~. 
14, 16, 18, 20, 3. 7. jak wyiej 

POLO 'JA - nieczynne 
WISLA - „Anonim<> Venezia· 

no" od lat 16 (wt.) 1101;1z, 10, 
12.15, 14.30, 17, 19.30 
3. 7. lak wy 2ej 

WLOKNIARZ - ;,Dzieciństwo, 
powolani-e i p!erwsze prz.eż,y­
cla Glacom<> casanovy z W<>­
necj i" od la.t 16 (wl.) llO .tz. 
l\J, 12.:łO, .15, 117.30, :w 
3. 7. jak wyżej 

WOLNOSC - „Człowiek orki~­
stra·• od la.t 16 (franc.) i:octi.. 
10, 12, 14, 16, 18, 20 
3. 7. ja1!{ wyżej 

ZACHĘTA - „Lew w zimie" 
(an.g.) od lat 14 godz. 10. 12.JU, 
15, l7.30. 20. 3. 7. jak wyż<'J 

TATRY-LETNIE - „Pokusa" ocl 
lat 18 (w!.} god.z. 20.15 (ki'l<> 
cz)'nne tylko w '1ni po11odnt>) 
3. 7. jak wrżej 

Sl'YLOWY-LETNIE -. „Spacer 
w ·wiosennym deszcz.u" <.1~ 
lat 16 (USA} godz. 20.30 (kin'' 
czy;rn.e tylko w lini poi:odn"J 
3. 7. Jak wyżej 

STYLOWY Tylko dla ltL"\ 
sbudyjnych: godz. 14 - P:·o­
jekcja ZMS Sródm~eś~ie, 
11 Persona 11 c<i lat 18 \szw-ect·1„ 
ki) godz. 16, 18, 2-0. 3. 7. Tyl­
ko dla ktn studyjnych: „Wl­
leria i tydzień cudów" od lat 
18 (Czech.) g-0dz. 16, 1_8, 20 

STUDIO - „Win.net<JU w oou­
nie Smierci" od lat lll (jug.) 
go·dz. 15, Tylko dia ki.n stu­
dyjnych: „Dzięku~ę. ciodu" 
od lat NI (wł.) godr.. 17.l~. 
l9.30, 3. 7. „Różo\\·a pantera" 
(ang.) od lat 16 i<Hlz. 17.JS, 
19.30 

TATRY - Ba.jki: „Czarny kot" 
godz. 13, 14, 15, 16, 17, 18. 
Pożegnanie z filmem: „Gi.u­
lie·tta 1 du.chy" od lat 18 (wł. 
godz. 10, l9, 3. 7. Pożegnan.e 
z filmem: „D\C\"& tygodnie we 
wrześ;niu." (franc.) od lat 16 
godz. 10, 12.lo, 14.30, 17, lS :io 

CZAJKA - nieczynne. 
D:j{M „Zmierzch bogów" 

(NRF) od lat 18 i:o·dz. 16, l9, 
3. 7. ja.k wyże-;! 

KOLEJARZ „Powrót rewe>l-
wer<>wca" (USA) od lait 14 
godz. 17, 11.l, 3. 7. nieczynJie 

LDK - „Seksolatk.i" (poi.) o-d 
lat 16 godz. 15.15 17.30 19.45 
3. 7. ja.k wyż-ej 

GDYNIA - „Jedna z tych ne­
czy" oc\ Lat 18 (du1'tski) godz. 
JO, 12, 14, 16, 18, 20. 3. 7. :lal< 
wyżej 

HALKA - Bajka „Ro·:zita.riinio­
ny tatuś 11 go-Oz. 151 ,,In,va7..ja 
potworów" od lat 11 (jan.l 
god•z. 16, 18, 20, 3. 7. „Profo­
so.r z,b,·odni" -Od la.t 14 (w~g.l 
godz. 16, 18, 20 

1 ~JA - „Ru·chomy cel" od 
lat 16 (USA} go·dz. 15.30, 17.45. 
20, 3. 7. jak wyżej 

MLODA GWARDIA - „Pamięt­
nik szalonej go.spodyni" -Od 
lat 18 (USA) god.z. 10, 12.H 
1'4.30, l7, 19.30, 3. 7. j.a.k wyżej 

MUZA „Rycerz s~klane;;? 
ekranu" od Lat 14 (Wę'{.) 
ge>dz. 16, „PlrZemiana" od lat 
26 (franc.) go-c;tz. 18, 2~ 
3. 7. jak wyżej 

OKA - „Sto·necztn1Lki" (WJ.) od 
lat 14 godz. 10, 12.30, 15, 17.30. 
:.o, 3. 7. ja.k ~7żeJ 

POLESIE - „Waloka. o R~m" 
(.rum.) od lait 14 godz. 15. 
18.30, 3. 7. ja.k wyżej gad.z. 17 

POPULARNE - „P.rzy1g-0dy mi­
sia Yo~i" (US.A} oa lat 7 
godz. J7, ,zara•za" (po,J,) Nl 
la.t 116 god-z. 18.4'!, 3. 7. jak 
wyżej 

PRZEDWIOSNIE „Gorące 
ży'Cle" (wl.} od lat 16 godz. 
15.45. 18, 20.15. 3. 7. jak wyzej 

PIONIER - „Podróż z.a jeden 
wśmiech" odi lat 1 (pol.) godz. 
16, „La.la" od lat 16 (Wt.) 
g-0dz. 17.45, 20. Badka: „Pan­
tofelek Ke>pchuszka." godz. !5, 
3. 7. „Podróż z.a, jeden uś­
mie~h" godz. 16, „Laila" g-0dz. 
J.7 .. 4!5, r.o 

POKÓJ·- Baij~a: „Wtad.ca pu­
sty:n1" giodz. 15, „IGęs.ka ata-

~ _... I 4bielln4er ~,_.--------------------------------------------------------------------

mana" O·d lat 14 (radz,) godz. 
a, 19, 3. 7. „B i.ale wilki" Od 
lat 16 (NRD} go&. 15.30, 11.45, 
2'0 

REKORD - Bajki: „La.tarnik" 
gooct.z. 10, 1.1, 12. „Effi Briest" 
od 1at 14 (NRD) god.z. 13, 
15.15, ,,.BuLlitt" od lat 16 (USA) 
go.dz. 17.J.0, 2i0, 3. 7. „Effl 
Briest" godz. 10, 12.30 ;„Bullitt" 
iioaz. 15, 17 .30, 20 

ROMA - Bajka: „Cz.aJrny król" 
godz. 10, !l. lJ2, , . .Szerokiej 
dPe>g.!.. ko·cha111ie" od lat '6 
(•POL} ~odiz. 13. 15.15. 17.30. 20, 
3. 7. „Sreroklej dro.gi. kocha­
nie" godz. 10, 12.15, 14.30, ll, 
19.30 

SOJUSZ - Bajka.: ;;Kwiat o­
cknienia" g-odz. 1!4, „Za.ndarm 
się żenl" <>d lat 11 (!ran.c.) 
godz. 15, 17, 19, 3. 7. „Mtodzl 
IZ<l·kC>c.ha·ni" od lat 1ł (ra'.l'z.) 
godz. 17, 19 

STOKI Baóka ·„Cierp!ent1 
matego lenia" g. 15. „Zwa­
.riowany weekend" od la.t 11 
(fr.a.nc.) godz. 16. 18. 20. 3. 7. 
.. Harem pana Voka" c<I lat 
16 (czech.) god,z. 15.W, 17.45. 2Q 

SWIT Ba,jka: „Podwod'1Y 
sk.al'b" go-dz. 10, 11. 12. „Wy­
dra pa.na Graihama" od lat 7 
(ang.) go·dz. 13, 1.5.15, „Kobie­
ta wąż" -Od Lał 16 (ang.} god~. 
17.30, 20, 3. 7. „ci wspan:ali 
młodzieńcy w swych szale­
jących gruchotach" od lat lt 
(ang.) giod.z. li(), 12.15, 14.30, 
J.7, 19.3<1 

DYŻURY APTEK. 

Przyib;'lSzew-;ki-e~o łl. Spo-rna 
&3. Pio<trkowska 193. G<iańska 90. 
Na.rutowicza 6, Dabrowskiei;<> 
89. Lutomiersk.a 146, Obr. Sta­
lin.gro.du 15. 

3.1. 

Piotrkowska 127, Rzgo-wska •1, 
R. Lu,ksembu.rg 3, Nicia.rnla~a 
15. Pabianicka 218. Lanowa 
129/131, Obr. Stallngradu 15. 

DYŻURY SZPITALI 

Szpital Im. H. Wolf t.a· 
glewnlcka. 34/3ł - d?.ieln.lca Ra· 

poor.aoMl.ta. ;,.K", ul. Zbooz.e 18. 
Szpital im. Madurowie-za -

l'ornalskieJ ł1 - d:z:lelnica Po­
l~ie, 'Z. d:zlelnicy Sró<tm~c\e, 
p0<raidln.1'! „K" Pioit.Iik<>WSlka. l o 1 
i 10 Itultege> oraz z dzie~n tcy 
W~drew, pora.dm.i.a ..,,K", Wyso­
ka. J.2. 

I Klinika Poł.-Gln. - . Curle­
Sklodowskiej 15 dz:1ebn1ca 
Górna O<l'a.z z d•zLe1nicy Wid.zew 
po,ra.:dtnia „,K", Ntcłarni.a.n.a U. 

U Klinika Poł.-Gln. - Ster­
linga 13 - z d?:ie~nicy Sró:l­
miLeście, ?Q!'adinLe .. K". Kopclń­
~iego 32 i NO'WOtki 60. 

Chirurgia ogólna Szp!tal 
:!.m. Pa1SteU:ra (Wlguiry lll) 

Chirurgi.a urazowa - Szp<tnl 
im. Briudtiń.skie-go (Kosynierów 
Gdyńsklch 61) 

Laryngologia Szp!tal im. 
Pko·go-wa (Wólczańska rn5) 

Oku!Lstyka Szpital im. 
Je>lllSćhera (.Milionowa 14) 

Ch:tl'urgia. i J;a.ryngologia dzle· 
cięca. - Szpital im. Ke>rczaka 
(Armil Cz.erwo,nej 16) 

Chirurgia szczękC>Wo-twarzowa 
- Szpital im. Barlickiego (Kop­
cińskiego 22). 

Toksykolo-gia - :tnstytut Me­
dycyny Pra.cy (lferesy 8} 

3.1. 

Chirurgia ogólna Szpital 
im. Jo,nschera (Mil.J:onowa. !4) 

Chirurgia urazowa - Sz01,al 
im. Jo·nschera (MW.onowa i4J 

La.ryngologia Sz.pttal 1.-n. 
Ba0!'lickiege> (K01Pcińsktego· 22) 

Okulistyka Szpital tm. 
Je>nschera (Milionowa 14) 

Chiruirgla i la.ryin,go.J.ogia dtie­
ci'ęca. - SnplbaJ im. Korczaka 
(Armd.1 Ozeirwone-j 15). 

Chirurgia szczękowo-twartowa 
- Szpital tm. Barlickiego (Kop­
cińskiego Z2). 

Te>ksy-kolo.gia - Jnstyt.ut Me­
dycyny Pracy (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pom<>c lekarska 1ta.cJI 
Pogote>wb Ratunkowe1to nny 
ul. Sienkiewicza 137, tel. 666-66. 

Ogólnomiejski Telefoniczny 
Puinkt l'nformacyjny dotyczący 
p,-acy placówek stużby zd.row!a 
te•lPfon 615-19 czynny jest w 
godz. od 7 do 2.1, oprócz nie­
i;!ziel i Ś\Vląt. 

SWJĄTECZNA 
PO:MOC LEKARSKA 

Z~los7..eonia telefo'Yll=ne na w!­
z;'tY domo·.ve przyjme>wa,ne są 
w godz. 10-19. Wiz;,i,• ambt•­
laite>ryjne t dO<mO"Ne z.ała<twiane 
są w gooz. 10-17. w .następu­
jących porad.nia1ch: 

SRODMIESCIE u.1. Pifrt:"-
kowska 102, tel. 2.71-80. 

BALUTY: ul. Z, Pacanow­
skiej 4. tel. i>łt-96; T.raJttoro­
wa 61. tel. 538-:n. 

GORNA - u.I. t.eczntcz.a alf. 
tel. 440-62. 

POLESlE 
tel. 305-.S.1. 

WIDZEW 
tel. 826-~. 

I 

u:l. 1 'MaJa ł2, 

ul. Sr.pitalna &. 

NIEDZIELA. - I Lll'CA. 

PROGRAM I 

t.oo W.lad. 9.05 Fala 72. 9.15 
Magazyn Wojskowy. 10.00 Dla 
dzieci „Sloniątko" - sluch. 10.20 
Tygodnik muzyczny. 11.00 Roz­
glośnia harcerska. 11.40 Zgadnij, 
sprawdź, odpowiedz. 12.05 Dzien­
nik. 12.15 Zespól Dziewiątka -
Mówiąc między nami. 12.45 „En­
cyklopedia wlosklej piosenki". 
13.15' Kcmcert. 13.35 „z teatrem 
I Armii na szlaku zwycięstw". 
u.oo Kompozytor przysZ'łego ty­
godnia - Antonio Vivaldi. 14.30 
w Jezioranach. 15.00 Koncert 
życzeń. 16.00 Wiad. 16.05 Tygod­
niowy przegląd wydarzeń. 16.20 
„Piękny statek" sluchow. 
17.20 Muzyka rozrywkowa. 17.50 
Na gitarze gra Wes Montgome· 
ry. 18.08 Piosenka miesiąca. 19.00 
Kabarecik reklamowy. 19.15 Przy 
muzyce o sporcie. 19.53 Dobra­
nocka. 20.00 Dziennik. 20.10 O 
czym mówią w świecie. 20.25 
Wiad. sport. 20.30 Matysiakowie. 
21.00 Pól na pól - magazyn z 
muzyką. 21.30 Jarmark cudów. 
22.30 Jamboree do Jamboree. 
23.00 li wydanie c;!ziennika. 23.10 
Do Studia S-1 zaprasza B. Klim· 
czuk. 23.25 Tańczymy do pól­
nocy. 24.00 Wiai;!. 

PROGRAM D 

8.30 Wiad. 8.35 R.adloproblemy. 
8.50 „Koncert życzeń". 9.55 „SpoJ· 
rzenia l refleksje" - magazyn. 
10.15 Poranek Jiteracko-muzycz· 
ny. 12.05 Wiad. 12.30 Poranek 

symfoniczny. 13.30 Zgaduj zga­
dula. 15.00 „Grobowi~ księcia 
Dardanów" cz. I sluchow. 
15.45 z ksJo:garsk.iej lady. 16.02 
Koncert. 16.30 Koncert chopJ­
nowskL 17.00 Wiad. 17.05 Tygoo­
nik dźwiękowy. 17.30 Rewia pio· 
senek. 18.00 „Spotkanie w pocią­
gu" - stuchow. 18.45 M1strzo· 
wie pianistyki Jazzowej. 19.00 
Wiad. 19.15 Kącik starej płyty. 
19.30 Kącik nowej plyty. 19.45 
Bałtycka wachta. 20.00 Magazyn 
literacko - mazyczny. 21.30 Pio· 
senkl sentymentalne. 22.00 Wiad. 
22.05 Ogólnopolskie wiad. sport. 
22.25 Lokalne wiad. sport. 22.3~ 
„Wybrane koncerty instrumen· 
taine Mozarta". 23.30 Przeboje 
na dobranoc. 23.50 Wiad. 

PROGRAM W 

12.0~ .,Szlakiem m/s Batorego„ 
- $!uch. 12.30 Między „Bobino" 
a „Olimpią''. 13.0o Tydzień na 
UKF. 13.15 z nowych płyt. 13.40 
Sombrero petne muzyki. tł.OO 
Ekspresem przez świat. lł.05 
Kwadrans ragtlmów. 14.20 Pery­
skop. 14.45 ·Niedzielne popolud· 
nie z JC>Se Feliciano. 15.10 Mu­
zyczne premiery. 15.30 „Zywot 
człowieka poczciwego" - rep. 
13.50 . Zwierzenia prezent.era. 16.15 
R'.abaret „Pod Egidą". 16.45 Jazz 
na 78 obrotów. 1'7.05 „Przygody 
księdza Browna" - odc. pow. 
17.15 Mój magnetoton. 17.40 „Mój 

chłopak" w piosence. 18.00 Coł 
w tym jest - rozmowa o til­
macb. 18.15 Polonia śpiewa. 18.30 
Mini-max. 19.00 Ekspresem przez 
świat. 19.05 „ Uszczęśliwiacz" -
słuch. 19.35 Kronika zespołu 
The Temptatlon. 20.00 Wycieczki 
historyczne - gawęda. 20.10 Wiel· 
kie recitale - Michelangeli na 
Praskiej Wiośnie 1957. 21.05 „Mo­
la rybko najgustowniejsza, czy­
li staropolskie historie mitosne". 
21.25 Płyty nasze i naszych 
przyjaciół. 21.50 P. Czajkowski 
- „Dama pikowa". 22.00 Fakty 
dnia. 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów - Zespól Deep Pur­
ple. 22.20 Wizerunki ojczyste. 
22.35 „ W, sentymentalnym na­
stroju". 23.00 Nowe tomiki po­
etyckie - Jan Brzo:kowski. 23.05 
Muzyka nocą. 

TEJ,EWIZJA 

PROGRAM I 

8.40 Plrzy;pomin.amy, radzimy 
(W). 9.00 „W:ioem kLm jesteś" -
fLlm z seri.i „Stawka większa 
niż :!:yoie" - odc. I (W). 9.55 
„Swlat.. który nie może zag:. 
nąć" - fi.łm pt. ,,.Ptasia Wy­
sl}a na rzece Krokodyli" -
pNXl. airugielsltiej (W}. 10.20 W 
sta.rym kl•nie - Rude>l!f va~'n­
ti.n<> w fHmJe „Krew na pia­
sku" ('W). ll,4J „w cztery 5wla­
ta strony" - repc>rta,ż odc. 
XIV pt. „Austr.alia" (W}. 12.30 
K0<ncert na fo•rtł'plam 1 o.rkie­
strę a-moll R0<berta Schuman· 
na (W). 13.05 Dziennik (W). 
13.:!& Przemi.aJ'ly (W). 13.50 Dla 

o 

b 
dzieci: Ja;n, Wilkowski ,,BrzYd· 
kie u.czude" (\V). 14.lO ·„WśG.le­
klY pies" - film fab. prod. 
USA (Westem) (W}. !li.OO X tur­
niej czytelniczy Z'MS (z Lo·dzl). 
16.00 Deriby Wamzawy - repo.r-
ta.ż (W). 16.53 Su,per-tramp -
repo;r~ tilmO"\\"Y (W). 17.35 
Klwb Sześciu Ko.ntyaientów (z 
Gd.ańiska). 18.1.5 Piosenka. dla 
cie'1>Le ~W). l9.W Dobran-oc (ko­
lo1r) (W). 19.30 DziennLk. 20 05 
„Arsein Luipi1n·" - fi1m seryjny 
prod. franc. odc. e>statni pt. 
„Ke>bieta o dwó<:h uśmJecha,ch" 
(k.oolor) {.W). 2J .oo Po·lska Kro­
n Lka F.i.lm owa (W} . :111.15 Spot­
.lcan1a. z myśliwym.i - prog,raim 
.rozrywko.wy NRD (W). 32.30 
Ma.ga,z,yn s;pO!l'towy (W). 

PBOGBAM D 
a.s.10 Dla. dnect: „Zł<><te ~ 

ta" teatrzyk ple>seil!ki d:z:le>cl<:· 
cej TV S!01Wac.klej (Koaz.yce). 
16.00 „Estrada. Rad~" - !n­
t.erwizY'.Jny 'P!'O®"a..m rouywko­
wy o<lio. n. 16.'35 Ooallć ood za.. 
pomnienia. m.05 „Jacy jeneś­
my Połacy" MeolohJ.or Wańko­
wwz. 17.30 „SZIÓsty lipca" -
ti.JICn :taib. proc!, ~.R.R (.od lai 
16). Ul.W De>bral!loOc, 19.30 Dzleon­
ntk. w„05 „Sta-r-cze szaileństwa •• 
komoedllia mad.ry~owa. 20 •o 
„Dz:l.slad: Gl.amn.l. Mor.a.n&•• -
wl-0•ski pr-O®fam roz.rywkOf'\VY. 
21.1.0 „Ameryka" - acena. pro-­
t.Y - Fram.z Ka;fkia.. 
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;;..; Alei; to prawdziwy potwór! Zeby na zimno wykaJ­
k11lować tak odrażający mord. Nigdy nie domyśliłabym 
się patrząc na ujmującą aparycję tego młodego człowie-
ka. I zawsze był taki układny. t 

- Zdaje się, że często najgroźniejsi przestępcy mle· 
wają wygląd niewinnych baranków - wtr14cUa Eileen. 
- Ale, żeby właśnie Colin„. Nie, mnie także nie mie­
ści się to jeszcze w głowie • .Jak państwo na to W})adli1 

Pani Brent zrobiła okrągły ruch dłonią wskazując 
na swego męża. 

- To jest prawdziwy autor rozwiązania. Moja rola 
była wyłącznie pomocnicza. 

Eileen, która zaczynała juź odzyskiwać równowagę po 
burzliwych . przejściach minionego wieczoru, rzuciła Ke· 
sterowi spojrzenie pełne podziwu. Z pewności!\ było ono 
niezmiernie efektowne. 

- Proszę nam powiedzieć, w jaki sposób rozwiązał 
pan tę niesamowitą zagadkę? - zwróciła się z lekkim 
uśmiechem. - Jestem pewna., :l;e dzięki logice i precyzji, 
która cechuje każdego prawdziwego matematyka. - Ko­
bieta położył-a wyrażny nacisk na słowo „prawdziwy" 
l Kester zarumienił się lekko. Był z natury m:łowle­
kiem skromnym i nie lubił, gdy chwalono go · zbyit osten­
tacyjnie. Teraz także sięgnął po papierosa, aby ukryć 
odrobinę zażenowania. 

- Tym, co mnie przede wszystkim 11&1tanowllo, było 
zagadkowe zachowanie Beatrix Cunning - zaczął przy. 
bierając ton całkiem poważny. - Gdy przypominałem 
sobie scenę na. ta.rasie laboratorium, odnosiłem wrate­
nie, te ofiara w pewnym sensie sama sobie była winllQ. 
Przecież Inicjatywa dowcipu wyszła od niej i domnie­
many Alec Wheeler nie mógłby jej zamordować, gdyby 
do niego nie przyszła. Oczywiście, wszystko mogło być 
czystym przypadkiem, ale powątpiewałem w to, wie­
dząc o anonimie zaadresowanym f1aktycznle do Beatrlx 
Cunning, a nie do kogoś innego, W owym liście było 
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prtecłeł na.pisane wyr.tnie, łe Alec Wheeler samłer1a 
popełnió zbrodnię właśnie w najblltszych dniach. Ta. 
wiadomość w połączeniu z incydentem nad morzem, prze­
czyła hipotezie nieszczęśllwego wypadku. Coś w tej spra­
wie od razu stawało się niejasne„. 

- Jak państwo widzą, ten anonim był powatnym błę· 
clem Colina Barta - wtrąciła. slę Jocelyn. - Dzięki nie­
mu . wypadek nad morzem stawał się zdarzeniem trud­
nym do wyjaśnienia„. Ale przerwałam cl - dodała zwra· 
oając się do męźa. 

Brent podjął swój wywód. 
- Na. r.azie moje podejrzenie było zupełnie nie skrysta­

lizowane. Nic, co miałoby jakikolwiek i:wiązek z precy. 
zją - uśmiechnął się do Eileen Ramsay. - Ja także 
widziałem ten WYJ)Qdek i ani przez chwilę nie podejrze­
wałem, że osoby, które zobaczyłem przed sobą, były w 
rzeczywistości innymi. Jeszcze ·wtedy nie brałem pod 
uwagę teatralności całego incydentu. Fak·tu, że zbrodnia 
została popełniona tak jawnie. Na oczach wszystkich. -
Kester przerwał na chwilę, by zdusić niedopałek w po­
pielniczce. Prawie jednocześnie .sięgnął po następnego pa­
pierosa. - Na ten aspekt sprawy zwróciłem uwagę do­
piero potem, jak dowiedziałem się o wyniku sekcji 
zwłok Beatrix Cunnlng. W chwili śmierci była ona po­
grążona w śnie narkotycznym. To absolutnie nie zgadw­
ło się z tym, co sam widziałem nad morzem. Pomyśla­
łem więc, ze coś musi tu być fałszywe. Wtedy przyszło 
mi do głowy pierwsze podejrzenie, że wypadek nad mo­
rzem został spr;rtnie zaaranżowany w celu ukrycia. tego, 
co stało się napr.awdę. 

Brent umilkł i pociągnął łyk soku ze szklanki, którą 
pokojówka. przyniosła Jocelyn zaraz po wyjeździe poli­
cji. 

- Może ł panu nala.c? - spytała więc Nancy. 
- .Jeśli pani taka uprzejma. 

Pokojówka wyszła do kuchni, • Kester podjął omawia­
ny temat. 

- W czasie, gdy Ja nle mogłem przestać myśleć o wy­
padku nad morzem, moja tona zastanawiała się nad 
sprawą uszkodzonego kabla telefonicznego. Już przedtem 
sprawdziliśmy, że na pewno nie mógł go przeciąć Alec 
Wheeler. Moja żona wysunęła więc przypuszczenie, że 
kabel przecią1 jego morderca i zastanawiała. się na głos, 
w jakim celu to zostało zrobione, skoro tego faktu nie 
usiłowano wykorzystać dla ucieczki przed policją. Wów­
czas zadałem sobie proste pytanie: jakie były następ­
stwa uszkodzenia telefonu? Fred dzwonił na policję uży­
wa.Jr~. kabla morskiego, ale to oczywiście nie było dla 
mnie sprawą podejrzaną, bo sam asystowałem przy roz­
mowie i słyszałem każde wypowiedziane przezeń słowo„. 
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PONIEDZIALEK, I LIPCA 

PROGRAM I 

to.oo Wiad. 10.05 „znad<>m~ ł 
Wlldzen:l.a" - tra.gm. 10.26 M>u• 
zyczny @acer - c:z. I. 11.00 
Muzyczny ~cer - cz. n. ll.2ł 
W.aka.cJe z mu.zylu!. !L.45 PO•!'.I.• 
dy praktyczne dla. ko·biet. 12.03 
z k:ra.j'll i ze śwtata. 12./l:S Z 
w·rocla•wsk!e<J fono.telm. 12.n 
Rolniczy kwiad!ra.ns. 13.00 Z ty. 
cia zw. Radz. 13.20 A:u.d. „Wleł 
tańczy 1 śpiewa". 13.40 Wi<:cej, 
lepiej, tatniej. 14.00 Rozm<>wa o 
ku.Lturze. 14.15 Lu.dwik van 
Beethoven: Uwerotwra koincerto• 
wa. l4.Jo ,.,ce> się wam w te1 
au.dycj.I nzjbairdziej po·Mba". 
15.00 Wiad. 15.05 RadiO<ferle na 
szlaku letniej p.rzygody. 16 OO 
Wiad. 116.05 Alfa i Ome.ga, 16.30 
Pope>lu.dnie e: młodo€cią. 18 50 
Mu.zyka i a.ktualne>ścl. 19 13 
K>uu>ić nie k·UJpić - posłuchać 
waMK>. 19.30 Kwad.ra111s muzycz­
ny. lS.45 „Debiu•tY - lipiec 
1972". 2'0.00 Dzlennlk. 2-0.30 M~­
tliat'llry rm:rywkowe. 20.45 Kro­
nLk.a. spoll'towa. 21.00 Na1u.kC>WCY 
roinlfike>m. 2'1.25 Pięć minu.t o 
wy-chow;an.i'll, 21.30 Pa.rna.silt. 
22.DO Wlecze>rny koincert tyczeń. 
22.411 Lekloi.e u.derzente. 23 OO 
LI ~1<1.ainie dziennika. 23.10 K<>o 
responaencja i; Ułgr~.rucy. 23.a 
Ja.zr. FO<t"u-m. 23.40 Ze skarbn:­
cy muz)'ki da1WneJ. 24.00 Wiad. 

PROGRAM Il 

9.3-0 Wiad. 9.35 Kobie~ ABC, 
10.<t5 Znad trz.eeh mórz. 10 23 

W Jezlo.ranach. 10.55 Komoozy.· 
to.r tygodnia. li2.llS z k.ra•ju· i ze 
śwtiM.a. 12..25 J. Gawryiu.k gra 
utwory fletowe. 112.40 (L) Ko· 
m'llnikaty, l.2.45 (L) Mu.zykan­
cl i śpiewacy. 12.55 (L} W Lu­
d<>'W'Ych ryitmach. 13.05 (L) .,S 
m1llJUlt <> 11po.rcie". 13.10 (L) Me· 
lodie ze sta.rege> .khna. 13.fO ;,W 
ręlm po0tom.nych" - :lira.i;m. 
14.00 Wia.d.. 14.0S'Z li:om.pozytorw 
skle!l'e> alibllilil!u - G. GershWin. 
14.25 z w~ookiej dyskoteki. 1 ł.!Q 
Opo.wia·t1.an1e. 15.00 Koncert. 
15.20 Mel.odie roz;rywkowe. is.sa 
Rok M-0:niu.sz:koWSki na anten'.ę 
PR. 16.00 Wlad. lAi.0'.5 z naj­
ne>wszych naigiraiń - Fra.n(!ja. 
16.20 N<>W<l'Ści trzeoh radto.to­
ntl. l.6.45 (LJ Aktu.alno6c1 lói1z­
kie. it7.00 (L) Nia. rómych in­
strumentach. 17.2<1 (L) ,,Pa.n:ow.:e 
- 1LC7Jlli-0wie" - .rep. 17 .35 (L) 
Lót1z:klott duety W-Ookalne. 17.SO 
(JL) Repoirtaż. 18.2.0 SOIIl.ld&. 19 OO 
Echa. dmia. 19.15 J.eokcj.a. jęz. 
fr-atnc. 19.& -...zega,rek" - sluch. 
20.06 K<l<ll.cerł: SY'lllif01ni07..Ily, M.U 
Nota.tn.J.k lmtl1>uira~y. 20.ł2 Z na· 
Slr.a.ń Ork. Synuf. PR I TV. Zt 23 
Wder.sz.e WAdita. Wh:tllm.alllB. 21.3"3 
Zespoey w<>kalne. al.40 Po pre­
m!.erze ,,Legendy gro.zlńsJdeJ'' 
w Tea.ne Wde1klm w Lodżl. 
212.00 Z k:r.a.j'\ł i ze świai\a, 22.30' 
Wlad. Sl)Grt. W..33 Pcy"tY 'te 
SlaaindynaiwJ.l. 22.50 Odtwoirzenie 
traem. ;,apo3.sJdecoo · Kabare~u 
Plio-senki". 23.25 Melcd.le letni~ 
iO wieczoru. 23.llO Wiaid, 

PROGRAM m 
us Mój ma.gineto.t<>n, t.oe 

i.~zyig-0dy klsiędui. Brew.n.a" -
Oidc. l>O•W. 8.1.0 w. A. M<na.rt -
Trio B-<lJuJr na to-rtepian, skrzy]) 
ee 1 wliol<l>llc;o:.elę. 9.30 Na.sz rok 
72. 9.łS Gwia.zey pi-0-sen.ki na 
estr.adzj.e. 10 .. l.5 Tylko jedna 
ziemia. .10.llO Elk:spresem prze?. 
!!wiat. 10.:15 Wszystke> dla pań 
11.45 „WY'b,,ra!l'liec" - odc, pow. 
12.05 Z kr.zjlll i ze świata. 12 . ~ 
Za kie-I"Ownicą. 13.00 Na gdań­
s.klej aintenie-. DS.OO Eks,presem 
przez śwtait. 15„10 Album muzy­
ki. 115.lO N + T, czyli nowocze­
S'llOIŚĆ i technika. 15.45 W ryt• 
mle twista. M.oo Księga olim· 
pLJsklch ws'!J'Ommień. 16.15 z 
ke>mpo.z)"touskiej teki. 16.45 Nasi 
rok 72. 17.00 Ekspresem pn.;!i 
świa.t. l7.<t5 „Przygody księdza 
Browna" - Odc. pe>w. 17.15 Mój 
m.a.gneto.fon. 17.40 Fotopla.styk0<n 
- dr-o·ga przez Bagamoyo. 18 UO 
Ke>nsonanse i dysona.n.se. 18 :rn 
PoJity:ka dla wszystk:.ch. <8.ł3 
Muzy·cllne repetytorium z Szele•;. 
pira. 19.00 Ekspresem pnt:z 
świait. 11.l.05 „Nasz wspólny 
przyjac!el" - odc. pow. 19 J5 
Gro.eh z.„ muzyką. :W.()0 CzH 
tera.źniejszy i czas prz.eszly 
20.15 SyhV'ztka piosenkarza 
Serge Lema. 20.40 Od.ku.r2:0ne 
piosenki. 21.00 Nie czyta•liście -
to poslu-Oha.jcie. 21.20 Starych 
o.rkiestr czar... 21.45 z n~~rc;ń 
Johna Williamsa. 2.2.0-0 Fakt~· 
dnia. 22.01! Gwiazda siedm:u 
wieczo.~ów - Frankie Lai'le. 
22.15 Trzy k!wa.ctra.noo ja:<zL<. 
23.0o „Dzo·eje Tristana i Izold.1--'. 
23.05 G:>lleg!um mu5icum „DY· 
(;!on.a 01pu.s zez o rua". 

TELEWIZJA 
PR.OGRAM I 

l~.45 Dzl-ennlk. 17.05 Kino fil· 
mów animowanych - pro.g:·am 
studyj1no-filrn0owy · (W). 11 :;O 
Lódzkie wiadomości dnia, 17 53 
Film krótkometra.żJ~\·y , W 
Mongolii" (L), 18.15 Echo sta-
dionu (W). 18.4'5 Eureka -
maga.z)-n popularno-na.u ko wy 
(W}. 19.20 Dobrano-c - M!ś i 
Cllk.ienka (kolo-r). 19.3-0 Dzienni.":. 
20.05 Letni p~zegląd Teatru TV 
- Juliu.sz S!O'wacki „Ma.zepa'' 
(W). Pe> teatrre o.k. 2.2 .05 „Pe> 
ratyfikacji" z cyklu: „W 30 mi­
nut dookO"la świata" - ma1g3.­
ZY'n spmw m.lędzyna·rodowych 
(W). 22.:>5 Recital forteplanowy 
Aleklsa,ndrY Utrecht ~W). 22.53 
Dztennik, 
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